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Ogłoszenie przedpłaty
na „ J S Z ir a d * * .

po cenie zniźonśj.

Od chwili założenia K raju  przed 
pięciu laty dochodziły nas zewsząd 
głosy przyjaciół i zwolenników na
szych doradzające nam zniżenie ceny 
dziennika, aby z niego korzystać 
mogły mniej zamożne warstwy spo
łeczeństwa naszego; zwracano uwa
gę naszą na to, że dziennik obli
czony na większe koło czytelników  
za drogim jest i że nie jeden pra
gnący go czytać, dla nieprzystępnej 
ceny go nie prenumeruje. Uznawa
liśmy zawsze słuszność tych uwag, 
ale ze względów materjalnyćh, z któ- 
remi każdy dziennik w pierwszych 
latach istnienia swego liczyć się musi, 
nie mogliśmy zadość uczynić podo
bnym wymaganiom.

Dziś, kiedy koło czytelników na
szych o tyle się wzmogło, że mo
żemy mniej zważać na stronę ma- 
terjalną wydawnictwa, zniżamy 3 po- 
łow ę prawie cenę przedpłaty, aby
ją najszerszemu kołu czytających u- 
czynić przystępną. Urzeczywistniamy 
tćm samóm to, co od dawna było 
marzeniem naszem i dążnością, aby 
wydawać dziennik t a n i ,  na które
go prenumerowanie i mnićj zamoż
ny czytelnik łatwo się zdobędzie. 
Wprawdzie zmniejszymy przy tern 
format dziennika, ale za to przez 
ś c i ś l e j s z y  d r u k  (z opuszczeniem 
zupełnóm wielkiego druku tak zwa
nego „cycera“) i przez dodawanie 
osobnych dodatków powieściowych
w  łatwiejszym do przechowania for
macie k s i ą ż k o w y m,  starać się bę
dziemy, aby pomimo zmniejszonego 
formatu czytelnicy nasi nie mieli 
najmniejszej przyczyny uskarżać się 
na brak wiadomości politycznych, 
ani na ubytek treści literackiej.

K raj nadal jak dotychczas poda
wać będzie prócz artykułów rozu
mowanych, Przeglądy polityczne. Ko
respondencje z kraju i zagranicy, 
Kronikę potoczną, Wiadomości z li
teratury i sztuki, tudzież część eko- 
konomiczno-handlową i telegramy.

Z dniem 1 kwietnia cena przed
płaty będzie następująca:

W Krakowie: W  całój Austrji:
(z przesyłką pocztową)

rocznie . . 12 złr. 16 złr. 
półrocznie 6 „ 8 „
kwartalnie 3 „ 4 „
miesięcznie 1 „ 1 „ 40 c.

Pojedynczy numer w Krakowie i 
we Lwowie kosztować będzie tylko 
5 centów.

Najtaniój i najwygodniój przesełać 
można prenumeratę, p r z e k a z a m i  
p o c z t o w e m i .

W  dodatku powieściowym w przy
szłym kwartale drukować będziemy 

P O W I E Ś Ć
Michała Bałuckiego

SABINA.

Kraków 28 marca.
W iększość centralistyczna niemie

cka rady państwa postępuje bezwglę- 
dnie na drodze do ustalenia hege- 
monji swej w Austrji, do zaprowa
dzenia w niój liberalizmu dla Niem
ców a absolutyzmu dla innych naro- 
dowośei. Przedwczoraj wydział kon
stytucyjny izby niższój obradował 
właśnie nad projektem ustawy dążą
cym do tego celu.

Jest to projekt ustawy względem 
czasowego z a s y s t o w a n i a  instytu
cji sędziów przysięgłych. Na przed
wczorajszym posiedzeniu rozchodziło 
się o środki ostrożności, któremi u- 
stawa ta ma być otoczoną, aby rząd 
jćj nie nadużywał.

Otóż podkomitet komisji konsty
tucyjnej objawił zdanie sw e, że je
dyną „kauteląU jedynym środkiem 
zabezpieczającym przed swawolą rzą
du jest —  zezwolenie rady państwa, 
nnemi słowy da się to wyrazić w ten 

sposób: zamiast samowoli rządu, nie
chaj będzie samowola większości nie
mieckiej rady państwa,

Dwóch tylko posłów niemieckich 
R ech  b au er i F u x  obstawało za 
przejściem do porządku dziennego 
nad wnioskiem podkomitetu; wię
kszość jednak wydziału odrzuciła tę 
propozycję i postanowiła wnioski 
podkomitetu wziąść pod obrady.— 
Minister Lasser zaś oświadczył, że 
rada państwa nie zostanie zamknię
tą, zanim ten projekt ustawy nie zo
stanie załatwiony.

Pojmujemy dobrze ministra Las 
sera. Z dzisiejszą instytucją sądów  
przysięgłych trudno jest rządzić.—  
Dziennikarstwo opozycyjne w kra
jach nieniemieckich, powstaje śmia
ło przeciwko zamachom na konsty
tucję uchwalanym w radzie państwa, 
a prokuratorowie nie mają odwagi 
wytaczać dziennikom procesów przed 
sądami przysięgłych. Trzeba więc ko 
niecznie wymyśleć środki, aby w kra
jach tych uniemożliwić opozycję pra
sy przez zasystowanie sądów przy
sięgłych. Z drugiój strony liberalne 
stronnictwo niemieckie obawia się, 
aby ustawa taka względem systowa- 
nia sądów przysięgłych nie była mie
czem obosiecznym i nie została cza
sem zastosowaną do prowincji nie
mieckich. Najlepszym przeciwko te
mu środkiem zabezpieczającym jest 
oddanie władzy systowania sądów 
przysięgłych w  ręce niemieckiej cen
tralistycznej większości rady państwa. 
Jeżeli ustawa ta z takiemi popraw
kami podkomitetu przejdzie w izbie, 
większość niemiecka odniesie osta
teczny tryumf; będzie ona miała wte
dy jus gladii, prawo życia i śmierci 
nad wszelkiemi antiniemieckiemi opo
zycjami w Austrji.

W  jednym tylko punkcie łudzi się 
ta większość. Jeżeli tysiączne przy
kłady i liczne doświadczenia dziejo
we uczą nas, że despotyzm jedno
stek nie jest trwałym, i że nie przy
czynia się do wzmocnienia państw, 
ale byt takowych podkopuje; to tak 
samo rzecz się ma z despotyzmem  
stronnictw.

Jest on zawsze tylko zwiastunem 
upadku, bo wywołuje tćm silniejsze 
zespolenie się żywiołów przeciwnych.

To też ta gorączkowa praca wię
kszości centralistycznej rady państwa 
przyczynia się dziś tylko do skupie
nia w  jedno ognisko wszelkich da 
żności antiniemieckich w Austrji, a 
ostateczne ustalenie prawne hege- 
monji niemieckiej, będzie początkiem 
jćj upadku.

Wiadomości polityczno 
i korespondencje,

LWÓW 27 marca.
(C .) [Z k l u b u  p o s t ę p o w e g o  poi  

s k i e g o  — z w y d z i a ł u  k r a j o w e '

g o  — p o ż y c z k a  n a  b u d o w ę  d r ó g ,  
u s t a w y  s z k o l n e ] .

W ydział klubu postępowego w ybrany 
na ostatniem  walnćm zgrom adzeniu ukon 
stytuow ał się nareszcie na poufaem  po
siedzeniu, k tóre  się wczoraj odbyło przy 
udziale licznych członków  klubu. Spo
dziewano się, że klub natychm iast po u- 
konstytuow auiu zajmie się ułożeniem 
program u. Nadzieje te om yliły jed n ak  — 
klub bowiem nietylko, że nad program em  
wcale się jeszcze nie za s tan aw ia ł, — ale 
praw dopodobnie nie tak  prędko  na ja 
kikolw iek się zgodzi. — Bawi się on w 
k u n k ta to ra , w chwili gdy mu kun k ta to r
stwo właśnie ja k  najmniój do tw arzy. 
Obaw ia sięjrozbicia na w ypadek ogłoszenia 
program u federalistycznego , k tó ry  w o
dzi reje klubu w obecnój chwili i za je 
dynie do celu w iodący uważają, gdy tym 
czasem większość klubu polityce federa 
cyjnój stanowczo jest przeciw ną i go to 
wa naw et w razie przeforsow ania tak ie 
go program u w ystąpieniem  en masse u 
niemożebnić dalsze istnienie k lubu. — 
Z daje mi s ię , że klub obawami podo
bnego rodzaju  kierow ać się nie powi 
nien, ale owszem nie zw ażając na w szrl 
kie groźby rozbicia powinien wystąpić 
stanowczo z program em , k tó ry  uważa za 
najstosowniejszy, choćby nim była nawet 
federacja, i iście ręk a  w ręk ę  z Czecha
mi — jeżeli zaś tego nie uczyni w chwili 
obecnó j, natenczas straci niezawodnie 
wszelką rac ję  bytu i nie pozostanie mu 
nic innego ja k  abdykować.

D ow iaduję się właśnie o bardzo wa- 
żnój uchwale zapadłój na jednóm z o sta
tnich posiedzieć w ydziału krajow ego. — 
Z powodu niedoszłych negocyacji o po
życzkę na budowę dróg — w ydział k ra 
jowy znalazł się nagle bez funduszów 
potrzebnych do przeprow adzenia, eh >ćby 
tylko częściow ego, — uchwalonój przez 
sejm budow y d ró g — uchw alił tedy, aby 
ile możności przedsiębiorstw o budow y 
dróg oddać konsorcjum .

K ilkudziesięciu inżynierów przyjętych 
właśnie przez wydział do prow adzenia bu 
dowy d ró g , otrzym ało w skutek tój u- 
ch w tły  przed kilkom a dniam i dym isję , 
z uw agą, iż p łaca ich tylko do dnia 1 
maja trw ać może. Zarazem  m iał wydział 
uchwalić zawarcie ugody z konsorcjum  
względem dostarczenia pożyczki. Prze 
prow adzenie negocjacji w tój mierze po- 
ruczono p. Grossowi referentowi spraw 
drogowych i to właśnie je s t nam rę k o j
mią, że fatalna owa spraw a pożyczkow a 
wyjdzie raz z owój fazy cyrkum lokucyj- 
nój w jakiój dotąd zostawała.

N a zupełnie uzasadnioną skargę D zien
nika Polskiego na ospałość w ydziału k ra 
jow ego w sprawie uzyskania sankcji dla 
ustaw szkolnych okazaną, odpow iada ja
kiś korespondent wiedeński w Czasie, że 
ustaw y te do dziś dnia nie nadeszły je 
szcz-5 do W iednia. Na uniewinnienie wy
działu krajow ego mogę wam don ieść , iż 
w edług inform acji zasięgniętych u  sam e
go ź ró d ła , m iał on w ysłać ustaw y rze

czone już dawno na miejsce przeznacze
nia, dla czego zaś jeszcze nie ma ich we 
W iedniu, tój zagadki ja  wam nie rozwią 
żę, ale powinien się o to pokusić wydział 
krajow y, aby dowieść publiczności, że 
wina opieszałości w tak  ważnój sprawie 
na nim nie cięży.

LWÓW. Wyciąg z protokołów posiedzeń 
wydziału krajowego za czas od 1 do 31go 
stycznia 1873.

(Ciąg dalszy.)
W  wykonaniu uchw ał wysokiego sejmu 

postanow ił w ydział krajow y co następuje : 
I . z kw oty 6000 złr. wyznaczonój przez 

wysoki sejm na stypendja dla uczniów i 
uczennic sem inarjów nauczycielskich roz
dano kwotę 5460 złr., resztę zaś w kw o
cie 540 złr. zatrzym ano aż do nadejścia 
odnośaej propozycji dyrekcji sem inarjum  
nauczycielskiego w Nowym Sączu.

W skutek tego postanow ienia otrzym ali 
stypendja na rok  1872/3 następujący u- 
czniowie i uczenn ice :

A) u c z n i o w i e :
a) ces. król. seminarjum nauczycielskiego 

we Lwowie.
1. Buratow ski F ran c iszek , 2. Batycki 

S zym on, 3. P ikulski P io tr ,  4. Owsiany 
Józef.
b) seminarjum nauczycielskiego w Krakowie. 

5. M usiał Jacek , 6. G uzdek W ojciech,
7. Zabierow ski Antoni, 8. B ogucki Józef, 
9. O strow ski Jan , 10. Marzec Franciszek,
11. G ołosióski Leon. 

c) seminarjum nauczyciel, w Bzeszowie. 
12. G ottw ald Ignacy, 13. K rzyś T o 

masz, 14, K uzoiarski K ornel, 15. B uriak 
K onstanty. 16. R ydzik Antoni. 
d) seminarjum nauczycielskiego w Tarnopolu.

17. K rochm al Chaim W olf, 18. D ubń- 
ski J u l ja n , 19. Lubianiecki J a n ,  20. E i-  
chenkatz Mojżesz, 21. G ołębiow ski Piotr, 
22. K riw er M ichał, 23. Czykało Jan , 24. 
L ieblich Fischel.
c) seminarjum nauczycielskiego w Stanisła

wowie :
25. Źurakow ski Stanisław , 26. B asarab 

Jan , 27. K arolini Teofil.
B) u c z e n n i c e :

a) seminarjum nauczycielskiego żeńskiego we 
Lwowie :

28. Sem enowiczówua Irena , 29. Bylina 
Sabina, 30. R uebenbauer E leonora, 31. 
W allek  W ilhelm ina, 32. Turasiew iczów na 
W alerja , 33. Tw ardow ska A n ie la , 34. 
Chowanetz Adela, 35. Busch Józefa, 36. 
Z aw irska M arja, 37. Schulz L eontyna, 38. 
L ew andow ska E m ilja , 39. Jarosiew iezó 
wna A ntonina, 40. L etn ików na F ran c isz 
ka, 41. Surm aczew ska A niela, 42. Bla- 
chatów na W anda, 43. M iśniakiewiczówna 
B arbara, 44. A dam ska Adolfina, 45. G a
bryel Joanna, 46. Druziewiczówna M arja, 
47. S ikorska Ludm iła, 48. W olfów na R e
gina.

b) seminarjum nauczycielskiego żeńskiego 
w Krakowie.

49. R óżycka W ilhelm ina , 50. Szilling 
M arja , 51. L edw ochow ska W an d a , 52.

Stanisław ska M arja, 53. B ukow ska Alek 
sandra, 54. F r  edberg  E rnestyna, 55. Bie- 
lakow ska J u i ja ,  56. G rudzińska W łady
sława, 57. R ogalska B runona, 58. Ocet- 
kiewięzówna Stanisław a, 59. M ikiewiczó- 
wna M arja, 60. B arańska M arja, 61. Do- 
brodzicka M ichalina, 62. K untze E leono
ra, 63. W esołow ska B ronisław a.

c) seminarjum nauczycielskiego żeńskiego 
w Przemyślu.

64. Bociów na Józefa, 65. Ż yborska  A- 
m alja, 66. A leksiew iczów na M arjanna, 67. 
Lesiew iczów na A leksandra, 68. T yraw ska 
W iktorja.

II . Asygnowano do rąk  prezydenta 
m iasta K rakow a zasiłek 2500 z ła . , w y
znaczony przez wysoki sejm  na  bieżący 
rok  szkolny dla ośmioklasowój szkoły 
żeńskiój w K rakow ie.

I I I .  Uwiadomiono w ydziały powiatowe 
w T arnow ie , Rzeszowie, Stanisław ow ie i 
W adow icach o u ch w ałach , którem i wy
soki sejm  przeznaczył ty tu łem  zasiłku na 
rok bieżący dla średniój szkoły żeńskiój 
w Tarnow ie 800 z ł r . , w Rzeszowie i w 
Stanisławowie po 400 z ła .,  a w W ado
wicach 300 zła. asygnow ano dla każdój 
z powyższych szkół połow ę przeznaczo
nego zasiłku, obiecując asygnow ać drugą 
połowę po przedstaw ieniu spraw ozdania 
z użycia kw oty obecnie wypłaconój.

IV . U wiadom iono dyrekcję  galicyjskie
go tow arzystw a m uzycznego , że wysoki 
sejm udzielił tem uż tow arzystw u oprócz 
rocznój subwencji 1000 zła. tytułem  je 
dnorazow ego zasiłku  800 zła. na sp ra
wienie organów, pod w aru n k iem , że to 
warzystwo udzielać będzie nauczycielom  
i uczniom  sem inarjum  nauczyoi Iskiego 
bezpłatnój nauki muzyki i śpiewu kościel
nego, przyczóm wezwano tęż d y r ke ję , 
aby zechciała porozum ieć się z dyrekcją 
sem inarjum  nauczycielskiego we Lwowie 
i donieść wydziałowi kra jow em u, w ja k i 
sposób zam yśla dopełnić w arunku przez 
wysoki sejm postawionego.

V. U w iadam iając k lasztó r pp. Benedy
k tynek  w Przem yślu o udzieleniu przez 
wysoki sejm bezprocentowój pożyczki do 
wysokości 8000 zła. na rozszerzenie gm a
chu szkolnego zażądano przedstaw ienia 
planu um orzenia tój pożyczki i sposobu 
zabezpieczenia jój zw rotu.

V I. U w iadom iono kom itet założycieli 
akcyjnego tow arzystw a przy jac ió ł sceny 
narodowój we Lwowie o uch w ale , k tórą  
wysoki sejm w yznaczył d la  tow arzystw a, 
skoro takow e się u rządzi, zasiłek jed n o 
razowy 8000 zła. i o św iadczono , że n a 
tychm iast po dopełnieniu w arunku przez 
wysoki sejm wym aganego, nastąpi w ypła
ta w yznaczonego zasiłku.

V II. Asygnowano do rąk  ks. K lem en
sa K obaka, prow incjała oo. franciszkanów  
zasiłek 2000 z ła .,  udzielony przez wy
soki sejm na odbudow anie kościoła oo. 
franciszkanów  w K rośnie i ocalenie tam 
że pom ników narodow ych — przyczóm  
wyrażono życzen ie , aby konw ent co do 
restauracji pom ników  historycznych ze-

GAWĘDY
przez

B e r l i o ^ a  S a j s a i .

(Ciąg dalszy.)

X V .

Kiedy się to działo, rozeszła się wieść 
w A nanurze o zniknięciu córki A g m y -  
1) ż u w a n a. D otknięci boleśnie tóm smu- 
tnóin zdarzeniem  (bo któż nie poważał 
dzielnego p a trjo ty ? ) zbiegli się tłum nie 
m ieszkańcy do stroskanój Z e l j i ,  którój 
m ącU rzyńska ro zp acz , łzy spółezucia i 
litości, wyciskała. Rozesłano gońców na 
w szystkie strony. N ikt, ma się rozum ieć, 
nie p sądził skrom nój i szlaehetnój N in y , 
o jak iś  naganny w ybryk zalotnój płoeho- 
ści. O gólny wniosek przypisyw ał jój zni
knięciu  przyczynę tragiczną, którój jednak 
uajp  v  'dkliw sze urny odgadnąć nie um ia
ły . — 11#. góralska h ałastra  porw ała?

-Gzy. v i a  zwierz drapieżny rozszarpa ł?  
ja iz s ło  się bowiem że czasami hyena 
bi> gała  w te strony z po łudn ia ; że ty- 

ry,s do G ruzji przenikał. Coby nie było, 
zięto się czynnie do dzieła. Cała młódź 
is. uru skoczyła na koń i poleciała..— 
ni rozbiegli się po w ąw ozach, aż do 
ja /ęb szy ch  odnóg, i cieśni, gór okolicz

nych, Gwarem , hukaniem , niespokojną 
iegrminą poszukujących, zakipiały paro- 
y i knieje.
Z o 1 j a , biedna Z e l  j a , niepom ua znu- 
n i f , w boleści swój tylko siłę znajdu 
ca, tow arzyszyła tym  sm utnym  wypra- 
om. In s ty n k t matki powiódł ją nakoniec 
a tor. N ie by ł to żaden ślad widzialny. 

In s ty n k t m atki mógł tylko przeczuć cu 
dem psychicznój wszechwiedzy, że jój 
dziecko przeszło tam tędy. Ja k  się to stało, 
zgłębiać nie będziem y. — D ość tego, że

kiedy na hasło Z e l j i  stanowczo wska- 
zująeój kierunek, cała się hurm a poszu
kujących w jedno  stłoczyła grono, i jakby  
uznając niem ylność m acierzyńskiego na
tchnienia spieszyła śladem Z e l j i  w co 
raz głębsze i dziksze bezdroża wąwozów, 
nagły krzyk  niezmiernój boleści, k rzyk  
przerażenia i rozpaczy, rozdarł pierś nie- 
szczęśliwój m atki, i nim się opam iętano, 
nim ją  pojęto, ju ż  się uniosła naprzód, 
biegiem szalonym , wyuzdanym , d rap ie
żnym , w skokach lwicy rzucającój się na 
zdobycz oddawna pożądaną.— W szystko 
co żyło pchnęło się za nią pospiesznie. 
G ęsto stłoczył się tłum  ruchom y, i n ie
baczny na miejscowe przeszkody, biegł 
zadyszany śladem Z e l j i ,  kędy się wą
wóz ścieśniał, zsgęszczał, zagłębiał coraz 
więcój dążąc strom o ku  jask in i buchają- 
cój szumnemi w ytryski siarczanego prądu.

T u  się rozw iązał ostatecznie, rzewny 
ów i żałobny dram at. —  Rozpacz m atki 
oniem iała wobec obrazu straszliwszój je 
szcze rozpaczy.... ale, już  ś iętej w lód 
wiecznój uieczułośei, skrysralizowanój w 
bierność w iekuistą śmierci! Bolestią nótą 
w yłoniło się z tłum u przerażenie, wespół 
z jęk iem  rzetelm go spółezucia i głębokiój 
litości. — Lecz m atka była niemą, bo ją 
zm ysły odbiegły —  była nieruchomą, bo 
konw ulsyjnym  uściskiem z córką zjedno
czona, zdaw ało się, że przy stygła do niój, 
przym arła, że się wpiła w jój bezduszne 
ciało, całą potęgą m acierzyństw a swojego; 
całą potęgą swój niezmiernój, niewypo- 
wiedziauój b o le śc i!

I  rzeczywiście, przystygła ona do niój 
i p rzym arła! T a  sama miłość, co była 
ich węzłem za życia, skojarzyła i w śm ier
ci. K iedy Bóg córkę na niebo powołał, 
pocóż było m atce zostawać na ziemi ?— 
A więc uleciała za nią! uleciała duchem 
białym  i n ieska lanym ; duchem  ciepłym  
i prom ienistym , ja k  to świcte uczucie, 
któróm  dla dziecka swego pała ła ; w któ- 
róm kres swoim doczesnym  boleściom 
znalazła 1

L ecz w róćm y do nieszczęsnego kochan
k a  N i n y .

W  ubogiój celce D a w i d a  S y c y k a ,  
na słom ie chędogą, chociaż grubą szm atą 
zasłanój, leżał biedny A l e k s y ,  zaledwie 
pow racający do zdrowia, po k ilku  dobach 
ciężkiój niemocy. Poczciwy stróż w ięzie
nia pośw ięcał jem u w szystkie niem al chw i
le, jak iem i miał prawo rozporządzać swo
bodnie. To urządzał zbaw ienne kordjały  
przeciw cierpieniom c ia ła ; to balsamem 
chrześcjańskiego spółezucia, i rozumnój 
rady, ko ił dolegliwości ducha, i zwątlo- 
nym  siłom onego hartu  dodaw ał i męz 
twa. K ordjałów  tych nauczyły go a r c a 
n a  ludowego em piryzm u, z pokoleń w 
pokolenia, kory tem  oralnój tradycji p ły 
n ące ; balsam u uzdraw iającego duszę n a 
uczyło go serce ciepłe, szlachetne, wie
rzące — światłem  ewangelicznój doktryny 
owiane — bo skądże, jeżeli nie z tego 
boskiego zdroju wszelkiój m iłości, mógł 
ów człow iek prosty, jedną  z najniższych 
funkcji społecznego ustroju spełniający, 
poczerpnąć litość, spółczucie, oraz czci
godną żądzę niesienia ulgi cierpiącym  ? 
W dzięczne uznanie A l e k s e g o  było mu 
zachę tą; świadectwo sumienia, nagrodą. 
Inućj nie szukał. T roskliw ość jego dwa 
tylko przedm ioty m iała na celu. Dwóch 
istot niedolę osłodzić usiłow ała : A l e k  
s e g o  i A g m y - D ź u w a n a .  O bydw a 
byli godni lepszego losu, a jednak, nie
szczęście obu sięgało krańców  bezm iaru 
i nic nie wróżyło, żeby im kiedykolw iek 
pom yślniejsza zajaśniała doba. — Lecz 
A g m a - D ż u w a n i ,  ów szerm ierz lu d o 
wy, z głazu i stali, z duszą potoku lub 
wulkana, nie potrzebow ał ani podniety, 
an; pociechy. O własnój sile sta ł on nie- 
poruszony pośród rozgrom u tego, co m u 
najdroźszóm było. W łasną siłą  szedł na 
przełom . Nie tak ą  w ładnął potęgą, nie 
taką daleko, biedny A l e k s y !  — On po
trzebow ał kogoś, coby mu dodał otuejxy. 
P otrzebow ał czegoś, coby go natchnęło 
wyższym interesem  życia, a tóm samóm

uzbroiło skutecznie przeciw  ciosom roz
paczy potrząsającym  zgubnie całóm je 
stestwem jego.

I  to wszystko znajdyw ał on w opiekuń- 
czój troskliw ości D a w i d a  S y c y k a  — 
a jednak , na chwilę u śp iona , p rzebudza
ła  się w nim  dotkliwie boleść serdecznój 
rany. Na chwilę oprom ieniona nadzieją, 
myśl jego ćm iła się znowu ciężkiemi 
mgły sm u tk u , żałobnem i k iry  rozczaro
wania. W  mi.srę tego ja k  się o trząsał z 
choroby i do sił pow racał, A l e k s y  sta 
w ał się niecierpliw szym , drażliw szym , 
mniój dostępnym  słowu persw azji i po
ciechy. N i n a  odzyskiw ała coraz w ięk
szą potęgę wpływu nad nim. W zm aga
jącą się codziennie w ładzą czaru k ręp o 
wała wolę jego i niezależność m oralną.

—  W ieszli co?  kochany D a w i d z i e — 
mówił A le k s y ,  ująwszy dłoń jego z w est
chnieniem — miałem dzisiejszój nocy -ob
jawienie.

—  Ja k ie ?
— W idziałem  N i n ę !
—  N i n ę ? . . .  gdzie i j a k ?
—  Stanęła przedem ną w obsłonie c z a 

d ry  powiewnój, W  oku jój było oburze
nie. Na ustach b y ła  gorycz szyderczego 
uśmiechu. Jednę ręk ę  trzym ała na ser
cu —  a drugą zdaw ała się powoływać 
mnie za sobą. A gdym pozostaw ał nie
ruchom ym  i i iemym, bo ani pow stać, a- 
ni przem ów ić nie m ogłem , rysy  jój lica, 
w surowości swój nawet pow abne, mącić 
się zaczęły stopniowo i zmieniać. Z har- 
mouji w dzięku przechodziły one do ra 
żącego rozstro ju  szpetności— a szpetność 
ta ,  w którój najm niejszego już  śladu o- 
blicza N i n y  nie p o zo sta ło , przebiegała 
bystro ca łą  postępow ą gradację zmian 
swoich aż do najstraszliwszego onychcha 
rakteru . Nie ducha miałem przed sobą, 
lecz u p io ra ! nie kobietę, ale s tra szy d ło ! 
nie N i n ę ,  lecz piekielną E u m en id ę ! — 
Boże ! za wołałem  , truchlejąc z przeraże
nia aż do szpiku kości m oich; i w tóiże

chwili ściem niało mi w oczach i u traci
łem  zmysły.

— Sen m ara! Bóg w iara !— rzek ł po
ważnie S y c y k ,  chcąc uśm ierzyć roz
ogniającą się gorączkow ie w yobraźnię 
m łodzieńca.

— Nie by ł to sen ! —  zaw ołał A 1 e- 
k s y —  N ie !— nie spałem  w ted y !— wi
działem  na jaw ie— i gotowym  przysiądz, 
że w idziałem !

— D opuszczam , że w idziałeś, cóż to 
dowodzi ?— odparł z niecierpliwem w zru
szeniem D a w i d  S y c y k —  któż nie wie, 
że się w chorobie m ajaczą niestworzone 
rzeczy ? że pow stają przed oczym a jak ieś 
dziwolągi, w idziadła, larwy i upiory, któ 
rych nie ma w rzeczyw istości i być nie 
m oże? W ierzyć na dobre w takie g łu p 
stw a religja nie pozw ala, a więc ten, co 
wierzy, grzeszy.

F łounem i były  te słowa zacnego klucz
nika. O dbijały się one od przekonania 
A l e k s e g o ,  ja k  od śliskiój powierzchni 
stalowego pancerza i nie w nikały do w nę
trza. Z aniechał on w praw dzie przedm io
tu ,  otoczył się milczeniem i pogrążył w 
dum ie , lecz przedm iotem  tej dum y jego 
nic innego n ieby ło , jeno wodzenie nocne, 
którego realności nie zaprzeczał wcale i 
którego znaczenie rozstrzygał analizą go- 
rączkowój m yśli, prow adzącą naturainem  
następstw em  do fałszywego rezultatu. 
W edług niego widzenie to n ieb y ło  świa
dectwem śmierci N i n y ,  lecz życia, k tó 
re się mu objawiło cudow nie, wcielone 
w kształty  realne jój postac i, z wyrazem  
uczuć, jakich obecnie doznaw ała. N i n a  
żyła, ale ją  trap iła  jego  nieobecność; gn ie
w a ło , że się od niój oddalił; oburzało, 
że o niój zap o m n ia ł, że się nie stałym  
okazał. Z tąd w yraz su ro w y , ba nawet 
g ro źn y , jó j tw arzy i ów gest ręk i n ak a
zujący, żeby pow stał i szedł za nią.

T ak  sobie tłóm aczył nieszczęsny m ło
dzieniec swoje senne widzenie tój nocy, 
o którego rzeczyw istości by ł p rzekona
nym .

N a to r podobny w prow adzona w yobraź
nia, im się w dal g łębszą b łędu zapusz
czała , tóm go w niebezpieczniejsze uno
siła sfery poryw ów  i przedsięw zięć.

Późno ju ż  było. Pow ołany obow iązka
mi swojego stanow iska D a w i d  S y c y k  
opuścił chorego na chwilę. Poniósł s tra 
wę i wodę więźniom, i drzwi po sobie 
otw arte zostawił.

Myśl nagła po trząsła  A l e k s y m .  P o 
w stał, cudow ną w ładzą tój m yśli zaele- 
ktryzow any, i wyszedł.

Pusto było i ciemno na  ulicy. Miasto 
spało pod opieką gór swoich i św iątyń 
starożytnych. Gdzie niegdzie ty lko  b ły 
skało w jakióm ś okienku m dłe św iatełko 
lam py. Gdzie niegdzie odzywało się h a 
sło przeciągłe straży wojskowój czuw ają- 
cój pod bronią.

Przeszedłszy m ost na K urze, puścił się 
A l e k s y  całą  m ocą biegu ku  miejskiój 
bramie, naglony wrzawą w ew nętrzną, k tó 
rój się oprzeć nie zdołał, opierać nie 
ch c ia f bo w idział w tym  rozstro ju  całe
go jestestw a swego, nie chorobę, nie o- 
mamienie, nie gorączkow ą podnietę ro z 
paczliwego szału, lecz nadzieję, ba  naw et 
pewność jasnow idzeniem  duszy potw ier
dzoną, że N i n a  ż y je , że go niecierpli
wie oczekuje, że przeczuw ając zbliżenie 
kochanka, wybiegnie skwapliw ie na d ro 
gę, żeby go prędzój powitać, uściskać, 
do wiernój piersi przytulić.

O lśniony edeńską błogością m ar, j a 
kiem i chora w yobraźnia pielgrzym ce j e 
go przyśw iecała, zerw ał biedny A l e k s y  
ostatecznie z dotkliwem i pam iątki nie- 
dawnój przeszłości sw o je j, i oddał się 
z całym  porywem  m łodzieńczego zapału  
czarom tój ułuduój f a ta  morgana, k tó rą  
sam sobie utw orzył.

— D o Niny! do Niny! — zaw ołał, gdy 
się u jrzał za miastem i u tonął w prze
strzeni, %o go zewsząd swemi powiewy 
i m roki otoczyła.

I zdawało mu się, że w tych powie
wach unoszących się przelotnie, szeptał
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chciał wprzódy zasięgnąć zchnia konser
watora wgo Mieczysława Potockiego.

VIII. Uwiadomiono pana Ferdynanda 
Koitlicha o udzieleniu mu przez wysoki 
sejm subwencji na rozwinięcie jego szko
ły wojskowćj, a mianowicie o wyznacze
niu 1000 zła. na r. 1872 i 1873 z góry, 
a 1000 zła. na r. 1873 i 1874 w dwóch 
półrocznych ratach po 500 zła. Przytóm 
postanowiono :

1. przyjąć wydane przez p. Kostlicha 
poręczenie;

2. wypłacić mu na bieżący rok szkol
ny 1000 zła.;

3. włożyć na niego obowiązek, ażeby 
przynajmniej na sześć tygodni przed roz
poczęciem roku szkolnego w swym za
kładzie zamieszczał w dziennikach wła
snym kosztem ogłoszenie wzywające do 
ubiegania się o miejsca bezpłatne.

IX . Z subwencji 5000 zła., wyznaczo
nej przez wysoki sejm dla towarzystwa 
ruskiego „ P ro ś w i ta p o s ta n o w io n o  wy- 
wyplacić obecnie 2500 zła., drugą zaś 
połowę za sześć miesięcy.

X. Z zasiłku 998 zła., wyznaczonego 
przez wysoki sejm dla szpitali sióstr mi
łosierdzia we Lwowie, Rozdole i Czer- 
wonogrodzie udzielono po zasiągnieniu 
wiadomości o potrzebach tych szpitali: 
zakładowi sióstr miłosierdzia we Lwowie 
198 zła., zakładom zaś w Rozdole i Gzer- 
Wonogrodzie po 400 zła.

XI. Zasiłek 10,000 zła. , wyznaczony 
przez wysoki sejm dla szkoły rolniczćj 
w Dublanach na r. 1873, asygnowano w 
dwóch półrocznych ratach do rąk preze
sa komitetu galicyjskiego towarzystwa 
gospodarskiego.

XII. Odnośnie do uchwały wysokiego 
sejmu z knia 7 grudnia 1872, którą fun
dusz pozostały z zapomogi r. 1866 prze
znaczonym został na udzielanie pożyczek 
Oprocentowanych radom powiatowym w 
imieniu całych powiatów działającym na 
roboty użytku publicznego — uchwalono 
całą nateraz do dyspozycji pozostającą 
kwotę 72,000 zła. rozdzielić tytułem 6 % 
w sześciu la tach , w półrocznych ratach 
spłacić się mających pożyczek pomiędzy 
powiaty pomocy śpiesznćj najbardziój po
trzebujące, przeznaczając w stosunku do 
potrzeby, dla powiatu mieleckiego 7000 
zła., dla tarnowskiego 2000 zła., grybow- 
skiego 10,000, dąbrowskiego 5000, kol- 
busłowskiego 2000 zła., tarnobrzeskiego 
10 000, wadowickiego 1000, wielickiego 
6000, nowo sądeckiego C000, pilznieó- 
skiego 3000, rzeszowskiego 2000, bocheń
skiego 201)0, myślenickiego 6000, ja ro 
sławskiego 4000, bireckiego 2000, ży
wieckiego 20J0 i krakowskiego 200 zła.

X III. Uwiadomiono reprezentacje grnin 
miast Krosna i Rohatyna o uchwale a d. 
7 gruduia 1872, którą wysoki sejm upo
ważnił wydział krajowy do przyjęcia 
gwarancji w imieniu reprezentacji kraju 
za pożyczki dla pierwszego z rzeczonych 
miast do wysokości 15,000 zła. dla dru
giego zaś do wysokości 10,000 zła. i o- 
śwmdczono, iż wydział krajowy wystawi 
potrzebne dokumenta, jeżeli gminy przed
stawią rękojmię dostatecznego bezpie
czeństwa, iż będą w stanie zadość uczy
nić przyjętym zobowiązaniom ta k ,  aby 
kraj na poręczeniu źadnćj nie poniósł 
Straty.

XIV. Uwiadomiono gminę Uwsia, iż 
przyzwolona uchwałą wysokiego sejmu z 
dnia 7 grudnia 1872 r. pożyczka odset-

, kowa z fuuduszu krajowego w kwocie 
1250 zła. natychmiast wypłaconą zosta
nie skoro tamtejsza rada gminna uchwali, 
iż gmina cała ręczy solidarnie za zwrot 
tćj pożyczki w pięciu latach.

XV. Odnośnie do uchwały wys. sejmu 
z d. 5 grudnia J872 w sprawie projektu 
dróg mostowych, postanowiono:

A. Zawiadomić odnośne wydziały po
wiatowe o treści §. 2 uchwalonego przez 
wys. sejm projektu do ustawy o budowie 
nowych dróg krajowych stanowiące, że 
powiaty, przez których terytorjum drogi

te przechodzić będą, obowiązane są spła
cać wszystkie wynagrodzenia za grunta, 
czy to stale pod drogę zajęte czy tćź na 
cele budowy czasowo używane.

B. Odnieść się do c. k. rządu z odpo
wiednią prośbą względem udzielenia sub
wencji ze skarbu państwa dla dróg ma
jących ważność strategiczną, tudzieZ wzglę
dem przeniesienia na koszt państwa ca
łego utrzymania dróg tak zwanych rów
noległo wojskowych.

C. W sprawie połączenia Jezierzan z je 
dnym z dworców kolei husiatyńskićj po 
stanowiono zbadać stan rzeczy po usta
leniu trasy budować się mającćj drogi.

D. W  sprawie kolei wicynalnych:
a) ze Stojanowa do Lwowa,
b) od jednego z punktów kolei lwow- 

sko-tomaszowskiój pomiędzy Żółkwią a 
Bełzem lub tćż od jednego punktu kolei 
Karola Ludwika na Bełz S<>kal ku gra
nicy Królestwa Polskiego lub Wołynia,

c) z Rzeszowa do Nadbrzezia postano
wiono :

1. Starać się u c. k. rządu o przed 
wstępną koncesję do trasowania kolei 
przez wysoki sejm oznaczonych.

2. Starać się o wyjednanie dla proje
ktowanych kolei wicynalnych uwolnień 
od opłaty taks i stempli, oraz o uwo! 
nienie od podatku,

3. Zażądać od odnośnych wydziałów 
powiatowych szczegółowego zbadania czy 
i o ile interesowani chcieliby wziąć u- 
dział w zabezpieczeniu budowy rzeczo
nych kolei.

E. Udzielić dla dróg wełdzierskićj i 
rzeszowsko-kolbuszowskiej przez wysoki 
sejm uchwalone subwencje z funduszów 
w drodze pożyczki uzyskać się mających, 
przedtem atoli zbadać stan wykonanych 
dotąd robót na ostatniój z pomienionych 
dróg.

F . Przystąpić do budowy drogi z Tar 
nobrzegu do Nadbrzezia, skoro fundusze 
będą zabezpieczone.

G-. Załatwić w sposób przez wys. sejm 
wskazany petycje o uznanie dróg gmin
nych lub powiatowych za krajowe, jako 
tćż petycje o udzielenie subwencji z fun
duszu krajowego dla dróg gminnych i po
wiatowych.

XVI. Odnośnie do uchwały z d. 7go 
grudnia 1872, którą wysoki sejm polecił, 
aby wydział krajowy ponownie upomniał 
się u c. k. namiestnictwa o jak  najspiesz 
niejsze przeprowadzenie i przedłożenie 
rachunków ze wszystkich zaległości kon
kurencyjnych drogowych, a zarazem aby 
do rozstrzygnięcia starał się przeprowa
dzić rzecz w niepewności pozostawioną, 
czy i o ile nadwyżka należytości konku 
rencyjnych, które do dyspozycji wydziału 
krajowego pozostawione zostały, mogą 
jako niezótn nie obciążona własność fuu
duszu krajowego być uważane i według 
tego użyte, postanowiono przedewszyst- 
kićm udać się ponownie do c. k. namie
stnictwa o przyspieszenie ukończenia ra
chunków konkurencyjnych.

(Ciąg dalszy nastąpi).

częszczaniu na posiedzenia, poleca im do 
naśladowania dwóch chłopów mazurskich: 
B o d r a r a  i W ł o d k a .  Dziś z biedą 
zebrał się komplet i załatwiono niektóre 
sprawy drugorzędne,

Izba panów zatwierdziała wczoraj kre
dyt 9 mljonowy na koszta wystawy wie- 
deńskićj. Uwagi godną była mowa hr. 
W i c k e n b u r g a  przeciw całemu prowa
dzeniu wystawy zwrócona; mówca w spo
sób najostrzejszy karcił zaszłe w tój mie
rze nieporządki i wniósł, by izba przy
stąpiła do wiadomój rezolucji izby niż- 
szój; atoli wniosek jego upadł i pan 
S c h w a r z  otrzyma 9 miljonów.

Ze zbliżeniem się sesji delegacyjnój, 
budżet wojskowy zaczyna zajmować świat 
polityczny i donoszą, źe i w tym roku 
ministerstwa obu połów państwa związa
ły się solidarnie co do tćj kwestji z mi
nisterstwem spraw wspólnych, — wątpić 
atoli należy czy pp. Giskra & consortes 
i tym razem zechcą stoczyć tak zajadłą 
walkę z rządem jak  zeszłego roku.

W sprawie mandatów delegacji polskićj 
kursuje nowa wersja. Słychać bowiem, 
iż hućby nawet nastąpiło w przepisa
nym terminie usprawiedliwienie nieobe
cności ze strony delegacji polskiój, tako
wa nie utraci mandatów, jeżeli weźmie 
udział w obradach delegacji wspólnych, 
gdyż musi to być uwazanem za wypeł
nianie obowiązków poselskich.

Z powodu sprzeczki austro węgierskiój 
w sprawie bankowój, która w tćj chwili 
przybrała tak szerokie rozmiary, grozi 
kryzis ministerjalna, którćj ofiarą ma 
być p. de P r  e t i s — dla ostrego wy
stąpienia swego przeciw Węgrom: jest 
to tylko pogłoska, która się atoli łatwo 
sprawdzić rńoże wskutek ustawicznych 
hec dziennikarskich.

O treści księgi czerwonćj d o n o s z ą  
dzienniki tutejsze, źe znowu nic cieka
wego nie zawiera.

Wiedeń 27 marc.u

(L .) Wczoraj jeszcze panował strach 
paniczny w obozie centralistów o los re
formy wyborczćj w izbie panów. Rozpu
szczono wieść, źe opozycja gotuje jakiś 
„Coupu niesłychanej doniosłości, i że w 
tym celu wszyscy członkowie partji feu- 
dalnćj przybędą na dzisiejsze posiedze
nie. Prośba poskutkowała: dziś zebrali 
się parowie centralistyczni w pełnój licz
bie, ale ku wielkiemu zdziwieniu, nie za
stali owego groźnego zastępu feudałów. 
Z Polaków obecni byli książęta : Jabło
nowski, Czartoryski i Sapieha.

W rozprawie ogólnćj zabrał głos ks. 
Czartoryski p r z e c i w  ustawie.

O rezultacie głosowania doniosę wam 
jutro. — W  izbie poselskićj wczoraj z a 
b r a k ł o  k o m p l e t u ;  N . Fr. Pr. na- 

jgabująe centralistów o niedbałość w u-

Wiedeń. Wystąpienie polskićj delegacji 
daje się już czuć pseudoparlamentowi wie
deńskiemu. Na wczorajszem posiedzeniu 
izby niższćj obrady musi ły być dwu 
krotnie przerywane z powodu braku kom
pletu. Dzienniki centralistyczne nie ża
łują słów nagany dla opieszałych człon
ków swego stronnictwa, którzy złożyli 
dowód fikcyjności całego parlamentary
zmu przedhtawskiego.

Obrady toczyły się jeszcze nad przed 
łożonemi przez ministra sprawiedliwości 
ustawami sądowemi: o ograniczeniu kom
petencji sądów powiatowych, tudzież o 
zrównaniu wszystkich sądów pierwszój 
instancji. Ustawy te ze zmianami na po- 
przedniem posiedzeniu poczynionemi, zo
stały przyjęte w drugiem i trzeciem czyta
niu. Następnie obradowano nad przedło
żeniem rządowem zmieniająeem niektóre 
postanowienia ustawy z r. 1868 o orga
nizacji władz politycznych. Rząd w oso
bie ministra Lassera bronił przedłożenia 
i zbijał wszystkie wnoszone poprawki, 
któro tćż zostały odrzucone z wyjątkiem 
jednćj małoznaczącćj, z którą się rząd 
zgodził. Gdy drugi raz okazał się brak 
kompletu z powodu wyjścia dwóch po
słów’ do bufetu, prezydent nie chcąc u- 
trzymywać posiedzenia ciągłem nawoły
waniem członków, wolał je  zamknąć i 
dalszy ciąg obrad nad wspomnioną ustawą 
odłożyć do dnia następnego.

Na początku posiedzenia zawiadomił 
prezydent izbę, iż z rozpisanych w Voral 
bergu wyborów bezpośrednich do rady 
państwa wyszli wybrani posłami Oelz i 
Froschhauer. Akta wyborcze odesłano do 
wydziału werifikacyjaego.

Ponieważ w dniu następnym miało 
przyjść pod obrady izby panów sprawo
zdanie wydziału o wyborach bezpośre
dnich, nic więc dziwnego , iż już na po- 
przedoiem posiedzeniu izby panów ja k 
kolwiek na porządku dziennym stały 
przedmioty mało ważne, stawiła się w iz

bie niezwykła liczba członków. Centra
listyczni bowiem panowie zewsząd po
śpieszają na uchwalenie reformy wybor
czćj, ażeby zaimponować ogromną wię
kszością.

Posiedzenie ostatnie poświęcone było 
głównie uchwaleniu dodatkowego kredy
tu na koszta wystawy powszechnćj. Hr. 
YViehenburg ostro krytykował samowolne 
postępowanie dyrektora wystawy barona 
Schwarza i takie nadzwyczajne przekro
czenie pierwotnie uchwalonego prelimina 
rza. Zgodzenie się rządu na coś podob 
oego, nazwał niekonstytucyjnem. Rząd 
w osobie ministra Banhans’a bronił się 
tern , iż zbyt prędkie odroczenie rady 
państwa w roku zeszłym nie dozwoliło 
leszcze wygotować nawet w przybliżeniu 
kosztorysu wydatków. Profesor Hofler 
wśród oklasków broniąc rządu, przedsta
wiał świetność przyszłćj wystawy i jćj 
budowli. Potem żądany kredyt w kwocie 
9,700.000 przyjęty został jednogłośnie.

Z dalszych uchwał zasługuje na uwagę 
ostateczne załatwienie ustawy o stowarzy
szeniach zarobkowych i gospodarczych 
przez przyjęcie § 37 w formie zmienio 
ućj przez izbę mZszą.

W końcu dozwolono na pobór podat 
ków aż do końca czerwca b. r. i dodatek 
drożyzniany.

— Wydział edukacyjny izby deputo
wanych obradował przed kilku dniami 
nad petycją wydziału krajowego dolno 
austrjackiego względem obowiązku służby 
wojskowćj nauczycieli ludowych i kandy 
datów na nauczycieli ludowych. W  spra
wie tćj przypominamy, źe izba deputowa
nych uchwaliła przy budżecie minister
stwa wyznań i oświaty rezolucję, którą 
w swoim czasie podaliśmy w całćj osno
wie. Sprawozdawca tego przedmiotu w wy
dziale edukacyjnym dep. Reuter uczynił 
wniosek tćj treści, aby wezwać rząd , iż: 
by także kandydatom stanu nauczyciel 
skiego, co do pełnienia służby wojskowćj, 
przyznano ulgi w § 27 ustawy wojskowćj 
określone. Wydział wniosek ten przyjął. 
Podczas tych obrad był także obecny mi
nister obrony krajowćj pułkownik Horst, 
który oświadczył, źe chcąc zaradzić bra 
kowi nauczycieli, można drogą umowy 
z Węgrami i na drodze rozporządzenia 
tak postępować z kandydatami stanu na 
uczycielskiego, aby ich od nauki nie od 
ciągać, jak  z nauczycielami już miano 
wauymi t. j. powołać ich pod broń tylko 
do ćwiczeń ośmiotygodniowych, podczas 
wakacji i nie wszystkich odrazu. Nad 
mienić tu wypada, iż dep. Rechbauer do
magał się, aby ulgi dla stanu nauczyciel
skiego co do obowiązku służby wojsko 
wćj określiła ustawa nie zaś rozporządze
nie ministra. Na zapytanie dep. Sturma, 
jak wielkie są uwzględnienia dla kandy
datów stanu nauczycielskiego, a miano
wicie, czy takowe zo-taną im przyznane 
także na pewien czas po ukończeniu stu- 
djów do zdania egzaminu na nauczycieli 
i otrzymania posady, odpowiedział mini
ster obrony krajowćj twierdząco, sprze
ciwił się natomiast zupełnemu wyłączeniu 
nauczycieli ludowych i kandydatów od 
obowiązku służby wojskowćj, aby nie ła 
mać zasady, która tyiko jedynego karmi 
cielą rodziny uwalnia, zwłaszcza gdy w 
pewnych wypadkach udział ich w służbie 
wojskowćj jest pożądany, a w Prusiech 
podlegają oni służbie wojskowćj , co się 
okazało pomyślnćm.

głos N i n y  tkliwćj miłości wyznanie; źe 
W tych mrokach perłowych, lekką gazą 
tajemniczości dokoła opadających, miga
ły  jćj oczy jasnemi promieniami uczucia.

— Do Niny! do Niny! — wołał Aleksy 
podniecony maligną sercowego porywu,
i biegł, i biegł, otrząsając z siebie znu
żenie —  biegł w aureoli uśmiechów i złu
dzeń blizkiego, niezawodnego szczęścia, 
biegi niezważając, że świat zewnętrzny 
przeczył i urągał się wewnętrznćj jego 
radości; że blaskom nadziei odpowiadał 
ciemnotą; uśmiechom du-izy, jękiem wia
tru w jaskiniach, złowrogim łaskotem po
toków. Nie zważał, że cała otaczająca 
go natura potępiała szyderczo ową bło
gość oczekiwania i pewność blizkiego 
szczęścia, jakim się oddawał calem je 
Btestwem swojćm, ślepy na przestrogę 
wzmagającćj się wrzawy żywiołów1; głu
chy , na groźbę warczących gniewnie 
mnących z wysoka piorunów.

— Do Niny! do Niny! — wołał on całą 
mocą piersi.

Śmiały się echa z szaleńca, powtarza
jąc sobie kolejno urwane głoski woła
nia. Śmiały się wichry przelotne, rozno- 
Bząc od końca obszarów do końca wieść
0 dziwacznym gońcu miłosnego szału. 
Lecz on nie zwazał na to!

Nie ma tamy dla ducha! n iem a prze
szkód dla uczucia. Gdy ciało omdleje 
w znużeniu, miłość je  podźwignie i po
krzepi! Gdy rozum wiarę ostudzi, miłość 
ją rozgrzeje i ożywił Miłością tedy biegł 
Aleksy ! Miłością wierzył, istniał, walczył, 
zwyciężał! Co mu wichry, chmury, gro
my, po toki! Nie w nich siła ! Nie ! lecz 
w nim, w nim, co się ośmielił kochać, 
choć mu tego niebo i ziemia wzbraniały! 
co się poważył być wesołym i szczęśli 
wym, chociaż naturą łkania potrząsały,
1 świat w uściskach burzy mdlejący ko 
nał boleśnie przy odgłosie żałobnego 
hymnu żywiołów.

— Do N i n y !  do N i n y !  — powta- 
ssał z rosnącym zapałem Aleksy. — Precz

wichry i burze! Jam bystrzejszy od wi
chru, silniejszy od b u rz y ! Do Niny spie
szę, do Niny !

Ćzczość porwała i uniosła ten okrzyk 
natchniony młodzieńca. Imię Niny po- 
wietrznemi prądy pochwycono, odbiło się 
w chmurach, rozbrzmiało w skał zało
mach. I  g łucho, surowo powtórzyły je 
góry, zbudzone z letargu. A gdy w koń
cu, pochłonięte przestrzenią, zamilkło w 
przeciągłym jęku  targanćj nawałnicą na
tury, olbrzymim akordem zamętu, ude 
rzył organ lasów Gruzji; i dreszcz prze
biegł po gó rach , i trwoźnie westchnęła 
ziemia, i chmury zapłakały deszczem, i 
duchy eteru, Peri i Dżiny Kaukazu, prze
rażone straszliwemi porywy orkana, roz
biegły się po wyżynach świata, przyświe
cając pochodniami błyskawic człowieczeń
stwu i naturze.

— Niech się kruszą niebiosa, niechaj 
pęka ziemia! Do Niny spieszę,, do Niny! 
— wołał ALksy rozgłośnie, z dumną ra
dością, z dzikim zapałem, z ostrym śmie
chem obłąkania i szaleństwa.

Jak  się dwie skrajne sprzeczności sty
kają, tak też i radość jego trącała o bo 
leść natury ; tak i ciemny ogień jego za
pału zlewał się z barwą żałobną blasków 
orkana. A więc błogość Aleksego bliską 
była rozpaczy; jak zwyczajnie, rozcza
rowanie stoi obok nadziei, szczęście obok 
nieszczęścia, śmierć obok życia. Przy
chodząc 'stopniowo do równowagi z na
turą,  jestestwo Aleksego napełniało się 
zamętem, wrzawą, niepokojem; stawało 
się nocą, wichrem, burzą. A kiedy, na
tężając biegu, wykrzyknął znowu:

— Do Niny spieszę, do Niny! — głos 
jego drżał konwulsyjnie, syczał chrapli 
wie lub tryskał ostremi rzuty nót bole
snych, do jęku podobnych, rozpacz na 
pominających , którym, jakby na czaro 
dzieiskie hasło zaklęcia, odpowiadały w 
chmurach krakania sępów i orłów, a w dole 
płacze hyeny i szakali wycia.

W  całćj więc pełni swojćj rozbrzmiała

się w tćj chwili groźna symfonja orkana. 
Wszystkie żywioły dźwięku powołała do 
chóru. Wszystkie potęgi rozgromu powo
łała do wtóru. Świat zwiewał się wichrem, 
rozpłomieniał błyskawicą, rozpływał ule 
wą, bił o skały młotem piorunów, ciskał 
pi.iną potoków, rozrzucał lody górnych 
szczytów, kłody drzew zgruchotanych, 
odłamy głazów, wydmy ruchomych pia
sków i żwirów.

— Do Niny spieszę, do N iny ! — wy
krzyknął z wściekłą radością Aleksy, mie
rząc ze wzgardą wyiskrzonćm okiem bu
szujące żywioły dokoła. — Blisko już! 
przeczuwam j ą ! słyszę jćj wołanie! wi
dzę, widzę postać!...

Nagle okrzykiem straszliwym, wszyst- 
kiemi siły duszy i ciała spotęgowanym, 
rozdarła się pierś jego. Szeroką łuną ja
skrawego błysku oświeciło się przestwo
r z e , i postać Niny powiewna, fałdzistą 
obleczona czadrą, ukazała się w tćj chwili 
u samego wnijścia wąwozu, pod ową czar
ną bryłą bazalta, co świadkiem jćj roz
stania z Aleksym była.

— Nino, Nino! — zawołał Aleksy i 
rzucił się ku nićj z otwartemi ramiony.

Straszliwy cios pioruna rozgrzmiał się 
wtedy nad wąwozem w tysiącznych ło
skotach i odbiciach. Wyparta z kamien
nego łożyska swego, wściekle zawyła Ara- 
gwa ; a w gęstych, nieprzeniknionych mro
kach nocy, buszujące wicłry  powtórzyły 
obok wołań rozpaczliwych młodzieńca, 
ostrą nutę szyderczego śmiechu dzie
wicy....

Wkrótce wszystko ucichło, i wołania 
i śmiechy. Oniemiał wąwóz jak  mogiła. 
Pusto w nim i g łucho , jakby w miejscu 
przekleństwa i zatraty. Wichry go nawet 
odbiegły. Pioruny opuściły ze zgrozą; a 
przerażone duchy nawałnic , okrywszy 
oblicze chmurą, uniosły się pospiesznie 
w dal bezgraniczną przestrzeni, coraz da- 
lćj i dalej, aż na szczyty śnieżne Kazbe- 
ka, na wyżyny lodowe Elbruza.

(Dokończenie nastąpi).

ność stopnia jenerała Bellemare, ale po 
przemówieniu jenerała Changarnier, któ
ry skorzystał z głosu aby wysławić bo
haterskie czyny księcia Chartres na wnio
sek ministra wojny jenerała Cissey, izba 
głosami 451 przeciw 152 przyznała słu
szność komisji i odrzuciła petycję pana 
Bellemare.
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[ P r z y s z ł e  w y b o r y ]  do zgroma

dzenia narodowego zaczynają zajmować 
wszystkie umysły pomimo zapewnień nie
których deputowanych o długim jeszcze 
życiu izby. Jak  zawsze stronnictwo re 
publikańskie okazuje się najczynniejsze, 
to jest najbardziój przewidujące.

W  mieście Niort utworzyła się r e p u 
b l i k a ń s k a ,  w y b o r c z a  l i g a ,  którćj 
celem złączenie we wspólnóm działaniu 
róźaych odcieni stronnictwa republikań
skiego. Jćj czynność razciągnie się na 
cały departament Deux-Sćvres i obejmie 
wszys kich wyborców, którzy7 przystąpią 
do nakreślonego regulaminu. W  każdym 
kantonie, komitet wyburczy zamianuje 
delegowanych, którzy zebrani w stolicy 
departamentu w zgromadzenie ogólne — 
utworzą kongres wyborczy dwóch Se 
wrów. Dla zastosowania się do przepi 
sów prawa postanowiono, źe liga i jćj 
komitety nie będą istnieć rzeczywiście i 
nie ukonstytuują się jak tylko na czas 
wyborów. Tymczasem, komitet inicjaty 
wy już funkcjonujący, zobowiązany jest 
do przygotowania i do przyspieszenia na 
całym obszarze departamentu wyborczćj, 
republikańskiej organizacji. Przypomina
my, źe w ostatnich cząsikowych wybo
rach w departamencie Zyrondy, republi
kanie z tego departamentu utworzyli na
tychmiast ligę wyborczą. Dwaj kandy 
daci pp. Mie i Dupony, dzielili między 
sobą prawie w rówcćj połowie głosy te 
go stronnictwa; ich rywalizacja mogła 
ułatwić obiór bonapartysty p. Forcade 
La Roquette. Liga wdała się w tę spra
wę, oddaliła obu republikańskich kandy 
datów, przedstawiła nowego w osobie p. 
Caduc, który nigdyby nie był wybrany 
do zgromadzenia narodowego, gdyby u 
trzymano wszystkie kandydatury i który 
dzięki karności stronnictwa, otrzymał zu 
pełne zwycięstwo.

Przykład ten godzien jest pochwały i 
naśladowania. Ciało wyborcze jest ro
dzajem wojska, — które może mieć do- 
wódzców mnićj lub więcej zręcznych — 
ale jak  w kazdćm w ojsku, karność na 
tćm pokojowem polu walki, jest pierw
szym warunkiem powodzenia.

— [W zgromadzeniu narodowem], je 
nerał Bellemare, dzielny obrońca Bour- 
getu, odwoływał się do izby w dniu 22 
b. m. we względzie zdegradowania go z 
jenerała dywizji na jenerała brygady o- 
rzeczonego przez komisję rewizyjną sto
pni wojskowych.

Pan Gambetta usiłował dowieść legal

(Czynności sejmu niemieckiego — sejm 
pruski — projekt do prawa w sejmie nie
mieckim — zmniejszająca się ilość kan
dydatów stanu duchownego.)

Na plenarnćm posiedzeniu sejmu nie
mieckiego d. 24 marca wszczęła się dy
skusja nad obu konwencjami, zawartemi 
z Francją.

Przedmiotem rozpraw były niektóre 
środki i projekta finansowe, jakich na 
leżałoby się chwycić ze względu na wy
płacenie reszty kosztów wojennych. D e
putowany Lasker wyraził wdzięczność i 
uznanie kanclerzowi państwa zajego zrę 
czność, z jaką umiał bronić interesów 
państwa przy zawieraniu obu rzeczonych 
konwencyj. Gdy w tym samym duchu 
przemówił jeszcze prezydent w imieniu 
całćj izby, Bismark dziękował za ten do 
wód zaufania i uznania w słowach peł 
nych serdeczności. Ze strony literatów 
niemieckich przedłożono sejmowi niemie
ckiemu wyjaśnienie ze względu na po
głoski o nowćm prawie prasowćm. Lite
raci niemieccy mniemają, źe przy obe
cnych stosunkach nie ma najmniejszćj po
trzeby myśleć onowój ustawie. Należało 
by tylko znieść niektóre prawa wyłączne 
w pojedyńczyeh państwach, zwłaszcza o- 
graniczające wolność prasy.

W  najlepszym zaś razie możnaby do 
konstytucji państwowćj wnieść niektóre 
ogólnikowe określenia dotyczące wolności 
prasy.

Odezwa przedwyborcza stronnictwa po
stępowców w sejmie pruskim zwraca na 
siebie powszechną uwagę. Odezwa ta s 
pewnego rodzaju zadowoleniem przypo 
mina manifest postępowców z r. 1861, 
z którego się okazuje, źe najistotniejsze 
żądania tego stronnictwa znalazły w cią
gu lat 12 zastosowanie w drodze prawo- 
dawczćj. Ordynacja powiatowa, zniżenie 
podatków, prawo o nadzorze szkolnym, 
nareszcie liczne prawa dotyczące stosun 
ku państwa względem kościoła, były ob
jęte programem stronnictwa postępowego 
z r. 1861. Manifest stronnictwa postępo 
wego wyraża nadzieję, że i inna część 
programu, zwłaszcza ordynacja gmin i 
prowincyj, zmiana systemu opodatkowa
nia, reforma szkół itd. znajdzie należyte 
poparcie w postępowćj części społeczeń
stwa.

Członkowie sejmu niemieckiego dotych
czas jeszcze nie zebrali się w komplecie, 
albowiem jeszcze nie przybyli posłowie 
z Wirtembergii, a także braknie większćj 
części posłów bawarskich. Ci zaś, którzy 
się zebrali, czują brak materjałów do 
czynności parlamentarnych. Nawet budżet 
państwowy nie został przedłożony sej
mowi.

Widocznie rada związkowa nie zbyt 
gorliwie zajmowała się wygotowaniem roz
maitych projektów do prawa. Projekt do 
prawa o rozszerzeniu fortec znajdzie po
dobno łaskawe przyjęcie w sejmie nie
mieckim.

Zuiesienie fortyfikacyj niektórych miast 
z powodu zmian zaszłych w ciągu kilku 
ostatnich lat, wpłynie korzystnie na pod
niesienie tychże.

Co się tyczy prawa o reorganizacji ar- 
mji z pewnością twierdzić nie można, czy 
prawo to będzie wniesionćm podczas te- 
gorocznćj sesji lub nie. W dziennikach 
pod tym względem nic pewnego dowie
dzieć się nie można.

Najwyższa rada ewangielicka przesłała 
szczegółowe sprawozdanie o ilości kształ
cących się na wydziale teologicznym w 
uniwersytetach: Berlin , Bonn, Wrocław, 
H alle , Greifswald i Królewiec. Podług 
tego sprawozdania w zimowćm półroczu 
bież. roku imatrykułowano w ogóle 589 
słuchaczy teologji, a mianowicie: w Ber 
linia 196, w Bonn 38, w Wrocławiu 45, 
w Halli 216, w Greifswaldzie 26, w K ró
lewcu 68. Ze sprawozdań ogłaszanych w 
każdym półroczu okazuje s ię , źe li«zba 
słuchaczy teologji z każdym rokiem się 
zmniejsza w sposób uderzający, podczas 
gdy ogólna liczba uczęszczających na u- 
niwersytety zdaje się ciągle wzrastać. — 
Jestto bardzo charakterystyczna cecha 
naszych czasów, że coraz mnićj kandy
datów do stanu duchownego, bez wzglę 
du na wyznanie.

Zagroda, nr. 6 zawiera: D la czego grunta 
wiejskie przechodzą w cudze ręce? —- Co się 
teraz dzieje w rozmaitych państwach?— O nie
których chorobach bydlęcych (dok.). — W zór 
statutu dla włościańskich kas pożyczkowych 
gminnych. — Nowiny ze świata. — Rozmaitości.

Teatr. — Nowo wystawiona operetka Offen
bacha p. t. „Sinobrody" nie ma u nas takiego 
powodzenia jak „Zycie paryzfcie" lub „Hele
na"; być może, źe przyczyną tego jest częste 
powtarzanie się muzyki z poprzednich opere
tek i za wiele prozy, w której trudno dopa
trzyć jakiego sensu. Treści tćj operetki, mija
jącej się zupełnie z prawdą, podawać nie bę
dziemy, dodamy tylko, źe gra naszych arty
stów dość pozostawiała do życzenia. Samą 
rolę Sinobrodego potrzeba g ra ć  koniecznie, 
a p. Zakrzewski, który bardzo dobrze śpiewał, 
widać o tćm zapomniał, bo zupełnie nie g r a ł. 
Zarzut ten dotyczy się w części i p. Ćwikliń
skiej w roli Boulotty, artystka znowu bierze 
tę rolę zanadto serjo, śpiewem jednak jak zwy
kle zachwycała słuchaczy. Pani Bobrowska 
rolę Ilermii (również i G-animeda) grała za 
lekko; innićj swobody w ruchach, a g ia  arte stki 
nic na tern nie straci, tćm bardzićj ie  artystka 
ta obdarzona silnym i bardzo pięknym głosem, 
może być bardzo użyteczną i potrzebną naszćj 
operetce. Pan Zamojski (Popolani) był wy
borny, również i p. Ęker, któremu zarzucić 
trzeba nieco przesady. Podnieść musimy n a 
der staranną wystawę, ubiory były prawie 
wszystkie nowe i ładne.

Sprawy miejskie i powiatowe.
Wybór uzupełniający jednego członka do

rady powiatowćj w Białej z grupy większych 
posiadłości, odbędzie się powtórnie dnia 19 
kwietnia r. b.

Wybory odbędą się w mieście powiatow-ćm; 
o godzinie i miejscu takowych zawiadomieni 
zostaną wyborcy kartami legitymacyjnemu

W iadom ości z literatury i sztuki.
— Tom i i  L e w e s a  Fizjologji codzien- 

negO Życiu opuścił już prasę. Licznym czy
telnikom i posiadaczom I tomu wiadomość ta 
będzie bardzo pożądaną. Tom drugi bowiem 
zawiera rozbiór największych zagadnień, które 
otaczają życie ludzkie. Sześć rozdziałów za
wartych w tym tomie traktują następujące ma- 
terje: Czucie i m yślenie, Dusza i mózgowie, 
Sen i marzenia, W łasność odziedziczona od 
przodków, Życie i śmierć. Sposób zaś rozbioru 
’ego, metodę tłumaczenia rzeczy, zarazem tak 
umiejętną i tak jasną zńają czytelnicy z tomu 
pierwszego.

Prenumeratorom K ra ju , którzy w styczniu 
przeszłego roku dzieło to zaprenumerowali za 
złożeniem I gu ld en a, administracja Kraju  roz
syła dzisiaj tom II. Cena księgarska całego 
dzieła wynosi 3  zła.

Kronika potoczna 1 rozm aitości.
Jak się  bawi c. k. prokuratorja!
1. A k t o s k a r ż e n ia  c. k. prokuratorji pań

stwa przeciw Stanisławowi Graliehowskiemu, 
odpowiedzialnemu redaktorowi K raju  w Krako
wie o przestępstwo z §  22 ust. pr.

Przy urzedowćm sprostowaniu z 14 marca 
1873 r., 1. 2577 , wystosowanćm przez c. k. 
prokuratorję państwa do redakcji tutejszego 
dziennika K raj, z powodu mylnćj wiadomości
0 konfiskacjach tego dziennika w wydrukowa
nym w (załączonym pod) 62 numerze K raju  
z 15 marca 1 8 7 3 r . na czele kroniki potoczućj
1 rozmaitości, umieściła redakcja K raju  w tym
że samym numerze i bezpośrednio pod pomie- 
nionćm sprostowaniem, uwagi, do przedmiotu 
tegoż sprostowania się odnoszące.

Ponieważ domieszezanie przy urzędowych 
sprostowaniach jakichkolwiek uwag w tym sa
mym numerze pisma jest §  22 ust. z 17 gru
dnia 1862  r. nr. 6 Dz. P. P. z 1863 r. wyra  ̂
in ie  wzbronionśm, i nie zastosowanie s !ę do 
tego zakazu według ostatniego ustępu pomie- 
nionego §. przestępstwo stanowi, przeto c. k. 
prokuratorja państwa oskarża niniej izćm Sta
nisława Gralicbowskiego, jako odpowiedzialne
go redaktora dziennika K raj, o przestępstwo 
z § 22 ust. z 17 grudnia 1862 r. 1. 6 D zien
nika P. P. z 1873  r.

Kraków, 16 marca 1873 r.
Za e. k. prokuratora państwa:

(Podpis nieczytelny).
2. A k t o s k a r ż e n ia . C. k. prokuratorja 

państwa w sprawie karnćj przeciw p. Stani
sławowi Graliehowskiemu, zarządcy drukarni 
Kraju  w Krakowie, o przekroczenie z §  9 u. pr.

Dnia 13 marca 1873 r. przedłożono c. k. 
prokuratorji państwa egzemplarz obowiązkowćj 
załączonćj pod 1) drukowanej odezwy p. t.: 
„Do ogółu Polaków zamieszkałych w Buka 
reszcie i jego okolicach."

PoBieważ na odezwie tćj do wyjątków 2 im 
ustępem §  9 u. pr. objętych, nie należących, 
wbrew wyraźnemu przepisowi § 9 u. pr. miej
sca druku, nazwiska drukarza i nazwiska na
kładcy nie umieszczono; odbicie bowiem na 
odezwie tćj suchemi czcionkami słów „Kraków 
czcionkami K ra ju , pod zarz. St. Gralichow- 
skiego" nie zastąpi wskazanego § 9 u. pr. 
umieszczenia nazwiska drukarza i miejsca d. u 
ku na piśmie drukowśm, przeto c. k. proku
ratorja państwa oskarża niniejszćm p. Stan. 
Gralichowskiego, zarządcę drukarni K raju, o 
przekroczenie z §  8 ustawy z dnia 17 grudnia 
1862 r. nr. 6 Dz. pr. p. z 1863  r.

Kraków, 23 marca 1373 r.
Za c. k. prokuratora państwa: 

(Podpis nieczytelny).
Wykłady. —  Jutro w sobotę 29 marca od 

godz. 12 — 1 wpołudnie, w muzeum techniczno- 
przemysłowćm, będzie miał 15-sty publiczny 
wykład p. A. K ir k o r : „Pogląd nadzieje lite
ratury plemion słowiańskich: I. Ruś litewska.
II. Rnssja. III. Czechy i Morawa. IV. Ł uży
czanie. V. Serbowie.

Na w ystaw ę tow . przyjaciół sztuk pię
knych w pałacu biskupim, nadeszła ostatnia 
i najświeższa akwarela Jul. Kossąka „Biało- 
nóżka," obecnie ji-st zatem dziesięć akwarel 
tego artysty przeznaczonych na wystawę świa
tową w Wiedniu.

W adowice. —  N a fu n d u s z  s t y p e n d y jn y  
pod imieniem Kopernika złożyli na ręce podpi
sanego dyrektora:

Grono nauczycieli gimnazjum wadowickiego 
14 zła. 50 c ;  panowie: Kornowie, hofrat Lo- 
serth, Raczyński burmistrz, FI. Schoitz, Brosig 
Ignacy, ks. J. Bukowski, baronowie Baum Józ. 
i Ferd., ks. Józef Rusin, ks. Józef Gołka, ks. 
kan. Jurkowski i F. Hułaciński notar. po 5 zła.; 
KI. Raczyńska, Uhmowa Zofja, Tustanowski 
starosta, ks. J. Rogier i ks. J . . Komorek po
3 zła.; Czytelnia w Zatorze wniosła przez dr. 
Józ. Lewandowskiego 8 zła. 50 c., składka w 
Suchej przez p Stilkra 14 zła ., ks. prob. Józ 
Balcarczyk zebrał 7 zla.; ks. kan. Bocheński, 
Fr. Fołtyn, Otylja Schultz. Fr. Henr ch, ks. J. 
K. L., ks. Wawrz. Rzeszódko, dr. Nowakowski 
A. Gostkowski, dr. H. Krobi, ki i ks. J  g e r 
mański po 2 zła ; z balu urządzonego 15 lut. 1 
za staraniem Fr. Foltina 45  zła.; p. Heradin
4 zła.; pp.: Jakubowska, Doerflerowa, Kar. Ga- 
brysiewicz, G. Krauss, Józ. Stankiewicz sen., 
Kacierz, dr. Zapałowicz, Fr. Warzeszkiewicz, , 
Matusiński. Lukas, Rychlik, Kurowski, Wierz 
bicki, Goldberg W ikt., Al. Zembaty, ks. Ciszek 
ks. Makuch, ks. Poh ńczyk, ks. Bryndza, ks. 
Kai-nasiewicz, ks. Eugenjusz, ks. M. Herburt, 
ks. Wątorski, ks. Mikosz, L. Markiewiczowa, 
Beil, Sawicki, K. Męczeński organista, ks. Zauss 
ks. Warmuś, prof. Koberwien ze Stanisławowa 
ks. prob. Stańko, ks. Kutrzeba, Józ. Bogdany, 
Jakób Piessner uczeń kl. VII, po 1 zła.; wre
szcie pp.: W achtel i ks. Bobek po 50 c.; uczeń 
zaś Wichtor Jan 25 c. Razem wpłynęło dotąd 
228 zła. 75 c.

Dnia 26 marca 1873.
leodor Stahlberger, dyr. gimn.



KRAJ z soboty 29 marca
8

2  powodu korespondencji z Kolbuszowćj,
zamieszczonych w K raju z  28 stycznia r. 18'72 
i z 6 warta rb ., oskarżających tamtejszego sę
dziego powiatowego p. Walentego Siekierzyń- 
skiego o występki służbowe, odbieramy od p. 
W . Siekierzyńskiego umieszczony poniżćj wy 
rok sądu wyższego w Krakowie, uniewinniający 
pana S., wraz z powodami, których dla zbyt 
wielkićj rozciągłości umieścić nie możemy : 

Senat dyscyplinarny ck. sądu wyższego 
L. 98 dysc. w Krakowie.

Ck. senat dyscyplinarny przy sądzie krajo
wym wyższym w Krakowie śledztwo dyscypli
narne przeciw Walentemu Siekierzyńskiemu, 
ek. sędziemu powiatowemu w Kolbuszowej, —  
1) o występek służbowy z § 2 ustawy dyscy
plinarnej z dnia 21 maja 1868 1. 46 dz. u. p 
z powodu zarzutu, że pomimo swego politycz- 

"go przeciwieństwa z Michałem Borowskim 
mego jak też i powszechnie wiadomego, 

ńieprzyjażni zbliżonego usposobienia roz- 
rażnionego, sprawę tegoż karną o kradzież 

na kasie rady powiatowej dokonaną, sam do 
załatwienia ob ją ł; 2) o występek służbowy
z §  2 ust. dysc. z dnia 21 maja r. 1868  1. 46  
dz. u. p. popełniony przez naruazeuie obowiąz 
ku zachowywania niezłomnego milczenia w spra
wach urzędowych §  50 ustawy z dnia 3 maja 
r. 1853  1. 81 dz. u. p. wymaganego; jako też 
3) o uchybienie służbowe, popełnione przez 
zaniedbanie przepisów §  .106 p. k . , tudzież 
gg  75 i 78 instrukcji karnój z dn. 16 czerwca 
r. 1854 1. 165 dz. u. p. —  w myśl §  16 po
wołanej instrukcji dyscyplinarnej z a n i e c h i - 
w a (tie) i ck. sędziego powiatowego pana W . 
Siekierzyńskiego o tćm przy dołączeniu powo
dów uchwały zaniechania, zawiadamia.

W Krakowie dnia 21 1873 . Budwiński mp. 
Do p. W alentego Siekierzyńskiego ck. Będziego 

powiatowego w Kolbuszowej.
Przem yska ka ted ra  łac ińska  ma być

odnowiona i świeżo odmalowana kosztem  
4 0 ,0 0 0  zła.

f  Podpułkownik Ejtminowicz, b. do-
wódzca partyzantów na L itw ie, obecnie inży
nier trasujący drogi krajowe, umarł po długićj 
i ciężkićj słabości w Stanisławowie,.

We środę  był wiceprezydent namiestnictwa 
lwowskiego, p. Bartmański, na posłuchauiu 
u cesarza.

Komitet tow. opieki narodowśj uch w alił
podać do w ładzy  p o lity czn śj statystycznemi 
datami poparte p rzed staw ien ie  p rzeciw ko p rz y 
puszczeniu, jakoby towarzystwo spełniło już 
swoje zadanie i mogło się rozwiązać. Przed
stawienie to ma być do przyszłego czwartku 
ułożone.

Klub szachistów. — W e Lwowie zawiązuje 
się klub szachistów. Zebrano w bardzo krót
kim czasie do 60 członków, między którymi, 
znajdują się pierwsze znakomitności w grze 
szachowćj. Wpisowe wynosi 3 zła., składka 
miesięczna w razie zebrania się 100 członków  
50 — 70 c. Listowne życzenia wejścia do k lu
bu przyjmuje p. Małkowski przy ulicy Czar 
neckiego 1. 9.

Za obrazę Bismarka sąd obw. w Szamo
tułach w Poznańskićm, skazał ceglarza Szcze
pana Gacka z Pakania, który się o Bismarku 
publicznie bardzo nieprzyzwoicie wyraził, na 
jeden tydzień aresztu i pozwolił p. Bismarkowi, 
w przeciągu 3 eh miesięcy po prawomocności 
wyroku, tenże na koszt skazanego w dzienniku 
urzędowym w Poznaniu ogłosić, z którego to 
pozwolenia p. Bismark właśnie korzysta.

Konkurs. — Towarzystwo bratniej pomocy 
Polaków przy akademji rolniczej w Prószkowie 
ma do rozdania jedno stypendjum na przeciąg 
lat dwóch w wysokości 22 talarów miesięcznie 
w półroczu zimowćm, 20 talarów w półroczu 
letńiem; celem obsadzenia tegoż ogłasza niniej
szy konkurs. Ubiegający się o to stypendjum  
Polacy winni do podań swych załączyć:

1) Świadectwo ubóstwa potwierdzone przez
władze.*■#

z )  bw.adectwo moralnego prowadzenia się, 
wystawione przez dwóch wiarogodnych obywa
teli.

3) Świadectwo z odbytej dwuletnićj praktyki 
gospodarczćj.

4) Świadectwo z odbytych nauk przygoto
wawczych a mianowicie:

Poddani pruscy z ukończenia wyższćj sekun
dy, poddani austrjaccy VII klasy gimnazjalnćj

lub VH roku szkół realnych, poddani rosyjscy 
VI klasy gimnazjalnćj.

Uwaga. Świadectwo z ukończenia średniej 
szkoły rolniczej uważa się jako dostateczne wy
kształcenie przygotowawcze.

Ostateczny termin do przesłania dotyczących 
podań upływa z dniem 1 maja r. b.

Proszków w Szląsku pr., 21 marca 1873.
W  imieniu tow. bratnićj pomocy, dyrekcja: 

Dr. Settegast, protektor,
Hejnowski, prezes,
Gumiński, kurator,
Donimirslci, podskarbi.

W spraw ie  języka w ykładow ego dia 
nauki religji w Poznańskiem. — Dzień.
Pozn. pisze:

Królewska rejencja tntejsza wydała, jak się 
dowiadujemy, pod dniem 18 marca r. b. roz
porządzenie, wzywające księży nauczycieli re
ligji przy gimnazjach w księstwie i szkole tu- 
tejszój realnćj do złożenia deklaracji, czy za
stosują się do rozporządzenia ministerjalncgo 
z 2 grudnia r. z. uakazującego wykład religji 
w języku niemieckim, czy tćż chcą być posłu
sznymi ks. arcybiskupowi i jego rozporządze
niom, w okólniku z dnia 23 lutego r. b. zamie 
szczonym. O ile wiemy, oświadczyli wszyscy 
księża nauczyciele protokularnie, że co do wy 
kładn religji, tylko ks. arcybiskupa uważają 
za właściwą władzę, w skutek czego władza 
szkolna oświadczyła im, iż od 1 kwietnia uwa 
żać się mają za dymisjonowanych; naturalnie 
rząd z dniem powyźsżym przestaje im płacić 
pensję. Od d. 1 więc p. m. dzieci pozbawione 
będą wykładu religji, należy zatem zawczasu 
pomyśleć, by szczerbę tę jak najprędzej zapeł 
nić; w tym względzie z niecierpliwością wycze
kujemy i rozporządzeń kompeteutnśj władzy.

Pom nik  Z c u k r u .— Zakład cukierniczy Lu
dwika Kocha w Warszawie, wykonał na wysta 
wę wiedeńską z cukru około pół łokcia wyso 
kości mającą kopję pomnika Jana Sobieskiego, 
który zdobi most w łazienkach królewskich.

T ow arzystw o  myśliwskie. — w  Poznaniu 
zawiązało się tow. myśliwskie dla W. ks. Po
znańskiego, na którego czele jako dyrektoro
wie honorowi stanęli przez wybór pp.: ks. or
dynat August Sułkowski, hr. Ignacy Bniński i 
Bronisław Dąbrowski. Do dyrekcji czynnej 
wybrano pp.: Ignacego Grabowskiego jako pre- 
zydująeego, hr. Bolesława Baińskiego jako ma 
ster’a of the hounds, hr. Maksymiljana Miel 
źyńskiego jako master’a of reception, kasjera 
i sekretarza. To.varzystwo ma na celu urzą
dzać polowania i hodować psy myśliwskie i 
konie.

Sprostowanie. — W wczorajszćj kronice 
w doniesieniu o Gazecie sądowćj mylnie poda- 
nćm było, że przedpłata kwartalna wynosi 2 zła. 
50 c., powinno być 3 zła. 75 c. 

Spostrzeżenia  meteorologiczne. — Dnia
26 i 27 marca piękna pogoda; termometr dnia 
26 doszedł do 11.4 od 1.6, zaś dnia 27 do 
11.0  od 1.2 B. Barometr w ciągu obu dni 
zwolna opada, rano o 6 dnia 28 stan jego był 
331 .17 , termometru - |- 0 .6 R. Wiatr północno- 
wschodni.

HOTEL SASKI. Przyjechali; Marja Mysto- 
wicz obyw. z Litwy; Miecz. Muśnicki dr. med. 
z Tarnogrodu; Józef br. Baum wł. d. z Ko- 
pytówki; Ignacy Skrochowski dr. filozofji z Ro
py; Adolf Jordan wł. d. z Galicji; Jarosław 
Schulz wł. d., Roman Rojewaki ob., z  Warsza
wy; Cezar Haller wł. d. członek wydz. kraj. ze 
Lwowa.

S p r a w y  s ą d o w e

Kraków 28 m arca .
R ozpraw a  os ta teczna  przec iw ko  pp. 

Szukiewiczowi i K leczeńsk iem u, red a k to  
rouo C zasu , o obrazę  honoru  ad w o k a ta  
d ra  F a u s ty n a  J a k u b o w s k ie g o !

P rz e w o d n ic z ą c y :  C iechanow ski.  S ę 
dz iow ie :  S krzyszow sk i  i J aw orsk i .

P rz ed m io t  oskarżen ia  jest n a s tęp u jący :  
D  uia 16 paźdz ie rn ika  Czas p o d a ł  sp ra 
wozdanie  z posiedzen ia  ra d y  miejskiój, 
na k tóróm  rad a  w i m i e n n ó m  g ł o s  o 
w a n i u 36 g łosam i przeciw  2 p rzy ję ła  
ofertę ban k u  h ipo tecznego  na  znegocjo- 
wanie pó łtoram iljonow ój pożyczk i  dla 
miasta  K ra k o w a ,  a  od rzuc i ła  ofertę  w ie

deńsk iego  b an k ie ra  S o  t h e  n a ,  którój 
bronili  pp .  D eiches ,  J u d a  B irn b a u m  i dr. 
F a u s ty n  J a k u b o w s k i .

W ia d o m o ,  że dr.  F .  J a k u b o w s k i ,  wi
d z ą c ,  iż sp raw a  bron ionego  przez  siebie 
S o t h e n a  u p a d a ,  o s t e n t a c y j n i e ,  o- 
puśc ił  salę obrad ,  m a jąc  za pew ne  zam iar  
zerwania  kom p le tu  przi-z pociągnięcie  za 
sobą tak ich ,  k tó ry eh b y  fałszyw e acz wy
mowne jego  p rzedstaw ien ie  rzeczy p rz e 
chyliło  na  s tronę  S othena .  M anew r  ten 
nie udał  s ię ;  dr. J a k u b o w s k i  w yszedł 
w śród  o k rzy k ó w  sz y d e r s tw a ,  a  r a d a  po 
zos ta ła  w kom plecie .

D ziennik i m iejscow e n aza ju trz  nap ię 
tnow ały  należycie ta k ie  h an ieb n e  p o s tę 
powanie.

Czas nap isa ł  nas tęp u jący  a r ty k u ł :  „P ięć  
godzin  trw a ły  wczoraj w ieczór rozp raw y  
w radz ie  miejskiój nad  poży c zk ą  gm inną . 
Nie szło tam  o uchw alen ie  p o ży c zk i ,  bo 
ta daw no u c h w a lo n a ,  ale o w y b ó r  mię 
dzy ub iegającym i się- o jój em isję  p rz e d 
s ięb io rcam i,  a zatćin o proste  obliczenie 
cyfr. Nie tyle  więc b y ło b y  zadaniem  
cz łonków  rad y  rozp raw iać  nad  pożyczką  

sposobam i jó j  em is j i ,  ile raczói dać 
sankc ję  um owie z p rze d s ięb io rc ą ,  k tó ry  
najwyższe s taw iał  liczby. K om is ja  wy 
znaczona do zb a d an ia  w ysokośc i liozbo- 
wój o fe r t ,  b y ła  p o p ro s tu  izbą  o b ra c h u n 
k o w ą ,  a ztąd  jój w n iosk i  opar te  na  r a 
chunkach  nie m og łyby  daw ać pow odu 
do rozpraw . Całe prze to  w czorajsze r o z 
praw y uważaliśm y za  zby teczne  i b y łyby  
niemi, g d y b y  nie zaczepiono  praw dziw o 
ści ra c h u n k u  przez kom is ję  s p o rz ą d z o n e 
go. Z  tegoby  w y n ik ło ,  że po w ykazan iu  
prawdziwości obliczt-ń, nie m ogło  być  
s p o r u ,  bo cyfry  sam e p ow innyby  p rze 
mawiać.

A to l i ,  g d y  w iększość ra d y  okazyw ała ,  
że ufa obliczeniom komisji,  mieliśmy nie- 
z-ipam iętany dawnićj widok c z m y c h a ją 
cych  k i lku  c z ło n k ó w ,  j a k o b y  na  hasło  
dane im przez p r z y w ó d z c ę , a t o ,  gdy 
szło o g łosow anie  im ie n n e ,  to j e s t ,  gdy 
t rzeba  by ło  g łośno  w yrazić, czy się chce 
pow ierzyć pożyczkę  tem u przeds ięb io rcy ,  
k tóry  daje, w edług  obliczeń  komisji,  naj- 
więcój , lub  tóż innem u mniej k o rzys tne  
ofiarującemu w arunk i.  Tajnie głosować 
byli oni gotowi, ale przyznać się jawnie, ke 
stoją p o  stronie Sothena przeciw  bankowi 
hipotecznemu galicyjskiem u, nie m ieli od
wagi. G o rsząc y  p rz y k ła d  tak iego  pos tę 
pow ania  dawali ju ż  ch ło p scy  depu tow an i 
w sejmie naszym , ale oni byli narzędziem  
k lik i  św ię to ju rsk ió j , którój szło o nie- 
przyjście do sk u tk u  w szelk ich  u ch w a ł  o r 
gan icznych .  Nie sądziliśmy z a ś ,  ab y  m e 
tody  tój chciano użyć  także  w radz ie  
miijsk ió j i zam ias t  o tw arc ie  w y p o w ie
dzieć, co się myśli,  zm ierzać do z d e k o m 
pletowania rady .  W olno  g ło sow ać  za  a l 
bo przeciw , wolno w strzym ać się od g ło 
sow an ia^  g d y  się nie ma dosta tecznego  
p rz e k o n a n ia ,  ale uchodz ić  przed  g ło so 
waniem  dla t e g o , że j a w n o , i to  w tedy, 
gdy  ja w n e  g łosow anie  by ło  zażądanóm , 
je s t  w istocie rzeczy  m oralnóm  w y rz e 
czeniem się m an d a tu ."

W  sam óm  sp raw ozdan iu  zaś z p rze b ie 
gu posiedzenia  Czas nap isa ł  co n as tępu je :

„P rz y  g łosow aniu  nad  w niosk iem  dra 
Ja k u b o w sk ieg o ,  a b y  sp raw ę  o d es łać  raz 
jeszcze do  kom isji ,  o św iadcza się za  tym 
w nioskiem  9 rad n y c h .  Z a p a d a  uchw ała  
g ło sow ania  im iennego n ad  w n ioskam i k o 
misji. Wówczas p .  Jakubotoski chwyta się 
gwałtownego środka d la  ratowania swej u pa
d łe j spraw y, usiłuje on zdekompletować radę, 
wychodzi ostentacyjnie do przedsionka i  ztam- 
tą d  wywołuje innych radców, aby opuścili 
salę.

P o s tęp e k  ten  w yw ołu je  n ie s łychane  o b u 
rzenie, k tó rego  w yrazem  sta je  się gorące  
przem ów ienie p. D w o r s k i e g o .  „ W i
dząc, że po uchwalonóm  g łosow an iu  imien- 
nóm k i lk u  panów  zam ie rza  opuśc ić  salę 
i w  ten sposób  z d e k o m p le to w ać  radę ,  ja k o  
jeden  z gosp o d a rz y  p rzy p o m in am  ty m  p a 
nom, że to wcale nie p a r la m e n ta rn y ,  w 
k a ż d y m  zaś raz ie  n iebezp ieczny  sposób 
postępow ania .  N ow a to fo rm a  daw nego

liberum veto i n ie ob jaw ia  wcale poczucia 
do pełn ien ia  obow iązków  pub licznych ,  o 
ezćm w tój samój sali n iedaw no  tyle  m ó 
wił dr. J a k u b o w s k i .  N a  w szelki p rz y p a 
dek  t rz e b a  m ieć  odw agę i s taw ić czoło 
za  p rze k o n an ie  sw o je ;  zw yciężeni winni 
zaś p o d d ać  się w iększości.  N ig d y  ni w y 
pada  p rz e z  z ryw an ie  o b ra d  na ra żać  m ia 
sta  n a  n iebezpieczeństw o, a  n ik t  nam  nie 
poręczy,  czy od roczen ie  tój sp raw y  nas 
aa  ta k o w e  nie narazi.  W  im ię  więc d o b ra  
miasta  w zyw am  tych  panów  do pozos ta 
nia. Nie j e s t  zaś  to  odw agą  k r z y k n ą ć  i 
uc iekać  na  P ra g ę ."  P rz em ó w ie n ie  to  rad a  
przy jm uje  hucznem i ok la skam i.  P .  J a k u 
b o w s k i  p o w ra ca  n a  chwilę, a b y  oświad 
czyć, że ponieważ p r  y jęeie wniosków  
komisji uw aża  za  zg u b ę  d la  m iasta ,  wiec 
nie chce wzięciem u dzia łu  w  głosowaniu na
dawać sankcji uchwale i  każdy środek do 
przeszkodzenia temu poczytuje za dobry. —  
R ada zap rzeczen iem  i oburzen iem  od p o 
wiada na  tę  te o r ję  śc igając szyders tw y  
w ychodzącego.

L ic z b a  uc iek in ierów  b y ła  je d n ak  n ie 
wielką, m a n e w r  ze rw an ia  posiedzenia  nie 
udał  się, wyszli bow iem  ty lko  pp.  dr. 
F a u s ty n  J a k u b o w s k i ,  A n to n i  C h m u r -  
s k i ,  Sa lom on  D e i c h e s ,  L u d w ik  Z i e l e  
n i e w s k i ,  J ó z e f  S a t a l e c k i .

Z  pozos ta łych  39 radców  głosowali z a 
wnioskiem k o m is j i : pp .  A leksandrow icz ,  
dr.  B ie s ia d ec k i , dr. B o c h e n e k , dr.  Bu 
rzyński,  L .  C h rzanow sk i,  C iechanowski,  
D w orsk i ,  F e d e ro w ic z ,  F r ied le in ,  F ro m - 
mer, G eb h a rd t ,  dr. G um plow icz ,  dr. H o 
szowski,  J a w o rn ic k i ,  Jo h n ,  dr.  Stefan  K u 
czyński,  Leiter ,  Ł uszczk iew icz ,  dr.  Majer, 
dr. M arkiew icz ,  M endelsburg ,  M uczkow- 
ski,  d r .  O ett inger ,  Pugaczew sk i ,  dr. Ra- 
p ap o r t ,  R edyk , R ozw adow sk i,  Rzewuski,  
dr.  S m e ls o n , dr. S c h S n b o rn ,  S tokm ar ,  
dr. S z lach tow sk i ,  S zu k ie w icz ,  dr.  W ar-  
szauer, W entze l ,  dr.  W y ro b e k .  P r z e c i w :  
pp. B irnbaum  i F in k .  W s trz y m a ł  się od 
g łosow ania  p. H an ic k i .  W n io sk i  komisji 
przy  ęte za tem  zos ta ły  36 g ło sa m i p rz e 
ciw 2 .

P o  p rzy jęc iu  je szc ze  p ro to k ó łu  osta tn ie
go ta jnego  pos ie d ze n ia ,  o b ra d y  zostały 
za m kn ię te  o godzin ie  1 0  m inut 13.“

P o d o b n ie  j a k  Czas zapa tryw al i  się na  
postępowanie d r a  J a k u b o w s k ie g o  i inne 
dzienniki po lsk ie  t a k  m ie jscow e ja k  i z a 
miejscowe.

W  sam ym  K ra k o w ie  op in ja  publiczna 
s tanę ła  po s tron ie  dz ien n ik ó w , po tęp ia 
j ą c y c h  p o s tę p ek  p. F a u s ty n a  J a k u b ó w  
skiego.

P om im o  to wszystko  p. F a u s ty n  J a 
kubow sk i pozw a ł  re d a k to ró w  Czasu j a 
koby  obrażony  n a  h o n o rz e ,  za  przypi 
sywanie m u  z a m ia ru  zdekom ple tow an ie  
r a d y !

T o  tóż w oska rżen iu  swóm, k tó re  dzi 
siej odczy tano  n a  publicznój rozpraw ie  
przed  sądem  p rzysięg łych  i podczas  przed  
południowój ro z p ra w y  p. F a u s ty n  J a k u  
bowski s ta ra  się g łów nie  odeprzóć za 
rzut, j a k o b y  on m ia ł  m ieć  ta k  niehono- 
rowy zam ia r  ze rw an ia  i dekom ple tow a-  
nia ra d y  i z n iezw yk łą  śm iałośc ią  żąda, 
aby  m u z a m i a r  ten  udow odniono .

O b ro ń c a  o ska rżonych  re d a k to ró w  ma 
p o d  tym  w zględem  tru d n e  s ta n o w is k o : 
bo jużcić  tru d n o  processualn ie  u d o w o 
dnić k o m u ś  z a m i a r  jak i tkw ił  w gło-  
wie jego . —  A le jeżeli zam iar  tak i  je s t  
n i e b o n o r o w y ,  co w  d a n y c h  s tosunkach  
zupełn ie  uzna jem y, toć  p. F a u s ty n  J a 
kubow sk i nie oczyści się ze zarzu tu ,  że 
zam ia r  ta k i  m i a ł ,  że ś ro d ek  zerwania 
k o m p le tu  ra d y  p r o p a g o w a ł ,  że ś ro 
dek  ten  j a k o  d o b ry  z a l e c a ł ,  że za nim 
gorąco  p r z e m a w i a ł .  U c z y n i ł  o n t o  
bowiem  k i lk a  tygodn i  p rz e d  tem  jak  to 
dob rze  w iadom o w mieście naszem , na 
jednóm  p rze d w y b o rcz em  zeb ran iu  pry- 
w a tnem  k i l k u n a s t u  r a d z c ó w ,  k ie 
dy  chodz iło  o w y b ó r  prezyden ta .

T a m ,  w ted y  postaw ił  on wniosek, aby  
jeżeli d la  je d n e g o  z jego  w niosków  w r a 
dzie nie u zyska  się w iększości g łosów , przez 
opuszczenie  sali ob rad  z e r w a ć  k o m 
p l e t  r a d y .  W t e d y  w szyscy  obecni rad-
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„ „ I I  emis. 200 „ 
Osst.Ńordwstb wa. 300 si 

„ lit. R. „ 200 „
Ostrau-Priedland 200 „ 
c raga-D us „ 160 ,
Rudoifb&hn „ 200 , 
Sicbenbftrger I . „ 200 a/
Btaatabhn 7500 (V.) 200 r 

„ I I  emisji 80 „ 
“dfidbhn(Lombard.) 200wh 
8fld-nord Verbind. 200mk 
Suez-Canal-Ges. fr. 50' 
.‘beissosnn . , , .  200*>.
ksm w iiy  wied. 200 .

Tumau-Kralup-PragŻOo „ 
vVęg. gal, 1. Lupls,. 200 s 
„ Nordontbh.wa. 200 r 
„ Osthhn (600fr) 200 „
„ W estb ah n ,, 200 „

Meys prznmyzhim.
Baugasells. allg. eeat 8 

- WioA. , , .  "10
Rauverein „  100 „
Porstproduktc . . .  . 100 
H iittenberger E is. 200 „ 
loneberg  b u t 14'
K ałusza.  .......... 20'
M»#s. cegieł." w i-d ., . 20'

« „ i  bud. lwów. 10' 
*7eub. MaTOzel bu ty , 10i 
Parcelacyjne ga lic .. . .  10 
6ehl9glmfthle P a p . . .  10' 
W ied. giweelaeyjae

i 7 c  . 0  
46 6 ) 

132 60

142 -

44 60
i '4 — 
159 —
s*65 — 
■22 60 
83 — 
25 60

<> 3 —

175 
62 60 
36
34 

6 -  

1-4 61:

102 -  
0 >! 

73 0 
412 5

89 6(
17 5  -

m  6i 
ł 9

144 60 
5)
28 
6 8

82 -  
109 6 ' 
23 60 
20 

!51 
46 -

87

21 -

1001178 50

1 u
146 61 
233 5< 
lo 8

44 —
147 -  
245 -  
206 
161 
22t 6 
223 6> 
1«9 -  
2 :6  
366

■73 -
163 5-
1 . 1 6  —
136 
216 6
186 •

103 -  
'7 1  -
74 6' 

(33

|90 
178 -

31 5 
80 -

5 60
60 fi 
;9 

169 -

60
3 0 60

24 i 
20  5 '  

łi4 
(48
130 -

89 —

123 
179

Listy zutftwst 
Allg. o e s t -Bd.Kr.los6y '' sr.| 
■ „ 8 33 las Ifsfes/Swa

„ „ gm. 40 „
0  Etr, iid. Gred. 20 1. 6°/,

„  „  40 6 7 ,  i
•''she. £ow, kred, 4°

„ » „ . . .  6"
„ B anku Hyp. . 6*-'
„ Bank. W loś. , 8°/

fla-tiosuilbanf!' an, k. 58/
„ w. a, , 5I!;

Oust. H ypotb.10 roaz. 81/;
» r „ 6'/s

O, JŁred. & Vorsoh. „ 5
n n ii 19 6%
» „ as „ m
„ Rentenbank .96 61/,
u n 36 &*/2

Sparkasse I  anstr. 30 6 '/2
ii ii ii 32 fi1/,

'  e , tow. kred,- . .  fi1/.- 
Wien. Hyp. Kasse 5V2

BksFwsażelws- 
Arcyks. Albrechta. lOOwa 
liftlid Firune S°/„ ar. 
Ranges, allg. 8str, 5°/o ar.

Wien. 6%  „ 
Dniestrzańskie . . .  6%  r 
Dux Bodenb. 1871 6°/o » 
■liii.;.-, h eth . . . .  5c/o „
„ emisja 1862 .W,, „
„ (Linz-Budweis) 5% „
„ „ em. 1872 6%  „

Fard, Sordbh m.k. 5% 
r r, #. 5.- :5a/j

5%
Prana. Josef f 
Fłinik.-Bircser.
Gal, Kar. Lud. ,

„ C . em, ,
„ t87t. m .

1 fiittenli. Eisen-Gtew.fi^/o 
Inneberger „ 5%  , 
Kaech. Oderb, „ go/s 
Lw ow .-O ssm .-Jassy;

» I. 1865 w. &. 5%
„ H. 1867 „
„ I i i . 1868 „ 50/,
„ IV 1872 „ 5%

m i s .  Sc>/5nts. „ S«P

5°/o
5%
"'•/O
S %  
-5%

00 2 00 60
*8 — 88 26
85 88 -

96 2 96 71
95 96 50
73 61 _ ___

— — 80 60
89 26 89 51
94 -- &6

SO 27 90 50
91 5: 92 _

92 51 98 —

87
—

87 60
•)2 60 93 —
Ł3 — 85 -

98 — ’00 —

>6 2f 96 7
86 2f 86 f
96 — 95 Si

90 60 SO 7 i
91 75 91 7 i
S3 76 94 2
16 96 _

70 — 70 2
92 — -

92 60 93
„0 7 ' 91 2
01 101 5

9 — 99 2.
8 i — 89 2
87 — -

02 16 02 »
190 i ion 6'
93 — S3 6:

101 50 102 6‘
94 99
97 — 97 TE
83 50 84 —

84 50 84 7
93 40 92 6

77 26 77 61
*7 — *7 ti
77 — 77 51
— — 77 _

89 76 90 21

Oest. Ndwstb w. a. b0/0sT 
Sudolfbabn 3 6s/e „ 
Siebenhilr. I. „ 8%  „ 
Rfldbshp (Lom bardy) „ 

Od r .rrd  Verb. w. *.6 '! 
Theissbahn 5%  sr 
* U -  Łnj-k. ««/» „ 

a Sfrdo« 9»>' „
n Ostbhp S*"- 5 7  „ 
„ W estbahn 5%  „

m  t  «ia«.
rREkfurj „koni 5 Oj 

laaburg „ i/, ,
onĄ/fl .. 4 7 ,  „

»*aył . i  .

Manty:
uikat ważny 

iO frank, anstr.
„ franens, . .

ire.bro
’■lar praskf

LW9W 26 marca.
■ikc. banku hip. gal. 16 

„ k krajów , 10" 
Js ty  zast. galic.. .rfij 

r n „ . . . 4° .
„ - banku hip. 6°
n_ _ * włościan 6° 

’Migi ind. gsllsy j. 6°/. 
d tim peijał ros. . , ,  . 

tnbei srebrny obrać**, 
a • papier

WARSZAWA 24 m arca
Wexlo Londyn 1 f. st. 3 m 

. Pai-yi SOOfr.lOd
, W iedeń 160 złr. 2 m

ikoje kol, waraz.-wied 
s 9 . worsss.-bydg.
» .. 9 wanus.-toreał

Jsty  zast. segij i , ,  40 
n 9  9  2 , . 4*3/.

kupon ub iegh  
k 3 saowe. . . .  6°/( 

kupon sbiegły 
s  likw idacy jne,« 4a/0' 

ktspo» nidsgf} |

1(1" O"
93 75 
«i m  

:0» 25 
79 60

85 25 
82 7 - 
78 fO

52 —
53 70 

109 -
42 60

6 16

8 69 
0? 70 

163 -

251 60

Bs. k 
7 34 

87 45

72 75

94 Sf, 
93 8 

1 0? 
93 85 

1 2 
79 

1 2 i

luU I O
94 —
91 30 

1'19 60
80 —

85 0
83 25 
79 — 
83 60

92 55 
63 80 

109 10 
42 80

5 17

8 70 
1f>7 90 
163 26

253 50 
82 — 
78 40
72 25 
89 60 
96 60
78 75 

8 95 
f 73 
1 50

Es, k,
7 36 

87 76
100 20 
95 50
73 35 

116 —
95 15 
94 15

84 16

79 30

cy j a k  je d e n  mąż pow sta li  z oburzeu iem  
przec iw ko  w nioskow i dr.  F a u s ty n a  Ja k u -  
bow skó  ę-c, w y k a z u ją c  p rzew ro tność  ta  
kow ego  1 c a łą  pod łość  tak iego  pos tępo 
w a n ia :  dziś sam p, F a u s ty n  Jak u b o w sk i  
u w aża  zam ia r  tak i  za  n iehonorow y i o- 
sk a rź a  tych , k tó rzy  m u  zam ia r  tak i  p rz y 
p isu ją!  Z a p r a w d ę !  Ijest to  bezczelność 
i e fron te r ja  bez g r a n i c !

N a  dzisiejszóm posiedzeniu  przedpołu-  
dniowóm prócz  odczy tan ia  a k tu  o s k a r 
ż e n ia ,  p rzes łuchano  św iadków  d ra  B o 
ch e n k a  i d ra  W y ro b k a .

(Dokończenie nastąpi.)

Oospodapstefi przemysł i handel.

W i a d o m o ś c i  
z biura izby handlowo-przem. krakowskiś;

o ta rg a c h  na  B a ra n ie  i n a  K lep a rzu  
w dniu 27 i 28 marca.

Pomimo siewu w polach dowóz zboża na 
wczorajszy targ na Baranie był dość dobry, 
bo wynosił przeszło 700  korcy. Chęć kupna 
była ożywiona, a ceny w ogóie trzymały się 
dobrze, tćm bardzićj że i kupców było dosyć 
na targu.

Płacono za pszenicę 252  fnt. czerwoną 48  
do 56 , białą 50 — 58; żyto 233 fnt. 34 — 39j; 
jęczmień 212 fnt. 29 — 33 ; owies 138 fnt. 15 
do 17; groch 256 ft. 3 7 — 40 złp.

Ruch i obrot w handlu zbożowym na targu 
dzisiejszym na Kleparzu był dosyć ożywiony, 
a to głównie w skutek niezbyt wielkiego do
wozu. Do Galicji zakupowano dosyć żyta na 
wagę ; pięknćj pszenicy i czerwonśj koniczyny 
do siewu poszukiwano i dobrze za nie płacono. 
Jęczmienia dowieziono z Morawy.

Płacono za pszenicę 170  ft. czerwoną 11 50 
do 12 .75 , białą 13 — 14 .20 , do siewu 14 do 
14 75; żyto 160 fnt. 9 .20  — 9 .3 0 , na miarę 
8 .4 0 — 9; jęczmień 140 ft. do siewu 8 — 8.20. 
na paszę 7 —  7 .5 0 ; owies 103 ft. 4 .2 5 — 4.50 , 
d o s ie w u ó ; koniczynę czerwona 50  — 60, wykę 
8 — 8 .50  zła. ‘

Koleje krajow e. —  (Spraw ozd. miesięczne.)
Kolej galicyjska Karola Ludw ika  wykazuje 

w lutyin dochodu 6 0 7 ,8 3 2  zła ., 7894  zła. na 
milę. W stosunku do lutego roku zeszłego wy
nosi niedobór 1 3 7 ,954  zła., a w ogóle niedobór 
od nowego roku 188 ,867  zła.

K olij lwowsko czerniowiecko ja ska  ma przy 
dochodzie 1 6 0 ,070  zła. o 9568  zła. minćj niż 
w lutym roku zeszłego. Na milę wypada do
chodu 3406  zła.

Drzewo, jako nieekonomiczny materjał opa
łowy do maszyn, zastąpione zostanie węglem 
kamiennym. — Zarząd zapewnił sobie dostawę 
1 8 0 ,000  centn. węgla z kopalń dąbrowskich. 
Taryfę przewozową zniżyła kolćj galic. Karola 
Ludwika o 20 pet.

Pierwsza węgiersko galicyjska kolćj wykazuje 
na liuji 19 mil długićj dochodu 22 ,761  zła., 
na milę 1185  zła., a dotychczasowego tego
rocznego dochodu 4 3 ,8 7 4  zła.

Kolćj naddniestrzańska  (15 mil długa) mu 
dochodu w lutym 16 ,585  z ła ., na milę 1106.

W  Samborze został utworzony inspektorat 
ruchu. — Inspektorem mianowany p. Wacław 
Sladkowski.

W iadomości telegraficzne.

Lipsk 27 m arca.  D zis ie jsze  zg ro m a d ze 
nie po łą cz o n y ch  właścicieli d r u k a r ń  p o 
stanow iło  j e d n o z g o d n i e  zap row adz ić  w 
L ip s k u  począw szy  od 31go b. m. ta ryfę  
p rzy ję tą  przez  w alne zeb ran ie  n iem iec
kiego s tow arzyszen ia  d ru k a rz y  w W e i
m arze  w dniu  2 4  b. m. z 15 p rocen tam i 
miejscowój podw yżki.

S tu t tg a r t  27 m arca .  Dzisiaj w nocy  p o 
w tórzy ły  się ekscesa  p rzy  H irschstra sse .  
P o l ic ja  i g u b e rn a to r  m ia s ta  p rzyby li  na 
m iejsce celem p rzy w ró cen ia  po rządku ,  
pow itani zostali kam ien iam i,  dopie ro  wy- 
k o m e n d ero w an em u  w o jsku  ud a ło  się p rz y 
w rócić p o rz ą d e k  bez  k rw aw ego  s tarcia .

Wersal 27 m a rca .  Z g rom adzen ie  n a ro 
dowe. P .  M eauc  p rz e d k ła d a  sp raw o zd a 
nie o lugduńskiój m unicypalnój ustawie. 
L e w ic a  w nosi,  ab y  o b rad y  n ad  tóm od  
roczyć,  bo rzą d  nie p op ie ra  wniosku. Z g ro 
m adzen ie  uchw a la  odroczyć  dyskusję  do 
p rzysz łego  pon iedz ia łku  i p rzy jm u je  k o n 
wencję  regu lu jącą  g ran ice  z N iem cam i.  
K o m is ja  wnosi o odroczen ie  izby  od 5go 
k w ie tn ia  aż do 19 m aja .  W y b ó r  nieusta- 
jącó j  kom is ji  m a się od b y ć  w pon ie 
dz ia łek .

Londyn 27 m arca .  L o rd  m a jo r  daw a ł  
ucz tę  na  cześć  200  obecnych  m ajo rów  
prow inc jona lnych .  N a  uczc ie  tój obecni 
byli w szyscy  m inis trow ie i am b a sa d o ro 
wie. G lads tone  w m ow ie swój w yraz i ł  się 
m iędzy  i n n e m i : „ U p a d n iem y  chwilowo, 
lecz pow stan iem y  znow u i n ie  p o t r z e b u 
je m y  się tego w stydzić,  iż nam  się nie 
u d a ło  d«ć I r land j i  na rodow ego  u n iw er 
sy te tu .  H is to r ja  p rze k o n a ,  że za sa d a  n a 
sza  jest n iezbitą,"

Pneglad polityczny
N a w czora jszem  posiedzeniu  izby  p a 

nów p ro je k t  re fo jp iy  wyborczój p rzeszed ł 
w d rugiem  i trzeciem  czy tan iu  większością, 
wyższą od p raw n ie  w ym aganój d la  u tw o
rzen ia  dw óch  trzecich  w szystk ich  głosów. 
J u ż  daw no spodz iew aliśm y  się tego- re 
z u l ta tu ,  do k tó rego  wczoraj p rzyczyn iła  
się obecoość  wielu panów  w iernokonsty-  
tucy jnyeh .  W  izbie niźszój rzą d  obsta je  
p rzy  nad an iu  sobie p ra w a  zaw ieszania 
sądów  p rz y s ię g ły c h ,  co aby  p rze p ro w a
d z ić ,  usiłu je  w yw rzeć  pewien n a c i s k ,  o- 
św iadczając ,  że zam knięc ie  ra d y  pańs tw a 
może ty łko  nas tąp ić  po za ła tw ien iu  tój 
spraw y.

O św iad c ze n ia ,  k tó re  m in is te r  finansów 
K e rk a p o ly i  uczyn ił  w węgierskićj izbie 

Sposelskiój,  u sp o k o iły  um ysły ;  lecz jeszcze 
. bardzićj p rzyczyn iło  się dn tego wniesie
c i e  p ro je k tu  p ra w a  o za łożeniu  b a n k u  
eskon tow ego , odpow iada jącego  pow szech
n e m u  życzen iu  narodow em u. Ung. L loyd.

pisze d o s ło w n ie : „C hcem y uwolnić g o 
spodars tw o  w ęgierskie od  w szechw ładzy  
aus trjackiój p iu tokraeji ,  k tó r a  z b iu ro k ra 
cją au s tr jac k ą  j e s t  m ocno  spokrew niona  
i zw iązana in teresam i.  Z ałożen ie  b a n k u  
eskontow ego j e s t  p ie rw szym  do tego k r o 
k iem."

C ośm y powiedzie li  o w łaściw ym  k ie 
ru n k u  dzisiejszój polityki kościelnój w 
P ru s a c h ,  to  s tw ie rdza  n ie jako  najw yższa 
rad a  kośc ie lna  ew angelicka ,  k tó r a  w zna- 
nćj spraw ie  p as to ra  S y d o w a  bynnjmniój 
się nie t roszczy  o w y ro k  opinji publicz- 
nój. W e d łu g  Protestant. Kirchen Zfg.  nie 
m a  co m yśleć  o rycL łem  zakończen iu  tój 
spraw y. T y m c zasem  dow iadu jem y się o 
now ym  sądzie p ro tes tanck im  n a  here tyka .  
W  k o ń c u  s tyczn ia  r e k to r  G it te rm aun  w 
E sen s  zos ta ł  usunię ty  od obow iązku  przez 
k onsysto rz  w A urich  i pozbaw iony  p raw a  
kazania, a to  d la  tego ,  że nie k ró la  D a 
wida, lecz je d n e g o  z w odzów  pod rzędnych ,  
E lh a n a n a ,  uw aża za  zw yc ięzcę  Golja ta . 
P rawdziw ie  ob o k  tój g łu p o ty  protestanc-  
kiój n ieom ylność pap ieża  m o g ła b y  je s z 
cze za  czysty  ro zu m  uchodzić .

Times dow iadu je  się z P aryża ,  że k la sa  
r o b o tn ic z a ,  k tó ra  zna cz n y  u d z ia ł  m ia ła  
w k o m u n ie ,  j e s t  w  b ardzo  o p ła k a n y m  
stanie. Ż o n y  osądzonych  kom unis tów  ż a 
dnego  w sp arc ia  n ie  o trzy m u ją  i m uszą  
nędzn ie  ży ć  z 8 f ranków , j a k ie  m iesię
cznie z a ra b ia ją ;  a  j e d n a k  rz ą d  nie w aha 
się żądać  od  nich  27 f ra n k ó w  za  kosz ta  
proc: su ich  mężów. N owo o d k ry te  taj- 
ne to w a rz y s tw o ,  o k tó róm  don iós ł  te le 
graf,  rów nież  zda je  się należy przyp isać  
ty lko  w ietrzen iu  w szędzie  kom unałis tów; 
a  ta  o k o l ic zn o ść ,  iż dalsze w iadom ości
0 tóm tow arzystw ie  usta ły ,  dow odz i,  że 
szpiedzy rz ą d o w i  znow u jakieś g łups tw o 
pope łn i l i ,  m n iem ane  zaś lis ty  F iguerasa
1 G ariba ldego  nikogo  nie za ję ły .  P ra w 
dopodobn ie  rzą d  w p a d ł  na  jakąś  b a n d ę  
oszustów, gdyż  tru d n o  p rz y p u śc ić ,  aby  
tacy  lu d z ie ,  j a k  F ig u e ras  i G ariba ld i,  
wdawali się ze sp iskow cam i uk ry ty m i.  
Róm usat zam ie rza  w ystąp ić  j a k o  k a n d y 
d a t  do zg rom adzen ia  na rodow ego  w c z a 
sie dope łn ia jących  w yborów  w P aryżu .  
P ra sa  r e p u b l ik a ń s k a ,  życzliw a Remusa- 
towi, radz i m u  cofnąć swoją kandyda tu -  
r ę ;  gdyż  P aryż  jest  z łym  g ru n tem  d la  
m inistra  T h ie rsa .  R óm usat m ógłby  za c z e 
k ać  n a  w ybory  do nowój izby, a w tedy  
niezawodnie n ie jeden  d ep a r tam e n t  z a p r a 
gnie zaszczy tu  ob ran ia  R óm usata  swoim 
rep rezen tan tem .

Ostatnie telegramy.

Wersal 27 m arca .  Z g rom adzen ie  n a ro 
dowe przeszło  do po rzą d k u  dziennego riad 
in te rpelacją  w  spraw ie  s tosunków  p raso 
wych w po ludniow ó F ra n e j ' .

Londyn 27 m arca .  W  izbie niższój o- 
św iadczy ł Enfield, że A nglja  m oże uznać 
rząd  h iszpańsk i ty lk o  jako  tym czasow y, 
dopóki k o n s ty tu a n ta  s tanow czo f or my rz ą 
du  nie zadecydu je .  S p rzedaż  bron i karli- 
8tom nie jest czynnośc ią  n iepraw ną.

Madryt 27 m arca.  M inistrowie zgodzili 
się, by  n iedopuszczać  ustąpienia  Ca s to 'la
ra . P oza ju tro  pojawi sie d ek re t ,  ro zp isu 
ją c y  w y b o ry  do kon s ty tu an ty .

Madryt 26 m a rc a  w ieczorem . U z b ro je 
ni karliści w padli n a  te ry to rium  f  ancuz- 
kio, osaczyli dom  m e ra  w V iria tu ,  w k tó 
rym się 2 zb iegów  uk ry w a ło ,  i zab ra li  ich 
z sobą.

B ukareszt 27 m arca .  I z b a  uchw ali ła  u- 
stawę, odnoszącą  się do po łączenia  kolei 
lu m u ń sk ich  z tu reek iem i ko ło  R uszczuku ,

Konstantynopol 27 m arca .  U rzedow nie  
z a p e w n ia ją ,  że w czora jsze  doniesienie 
d z ienn ika  T u rqu ie , ja k o b y  wielki w ezyr  
p rzes ła ł  r e k la m ac ję  do rządu  serbsk iego  
z pow odu  nieuiszczania n a  czas roeznój 
dan iny , je s t  p ró żn y m  w ym ysłem .

Washington 27 m arca .  B y ły  sen a to r  
C a tta  m ianow any  zos ta ł  a jen tem  f in an 
sowym . W  sprawie zaciągnięcia  nowej po 
życzki , odbędz ie  on  w k ró tce  podróż po 
E u rop ie .

S ena t  od ro cz y ł  swe posiedzenia.

Kursa.—  W i e d s ń  28m a r c a ,  god. 2.25. 
S re b ro  107 90. —  A k c je  k r e d y t .  337 25.—  
L o m b a rd y  190.25.—- L o s y  z r .  1860 — .— . 
L o s y  1864 r .  146.— .—  A k c je  f ra n k o -su s t r .  
142.— . N a p o le o n y  8.70'/2- —  A k c je  kol.  
galic.  K a ro la  L u d w ik a  225 — . —  A kcje  
ko le i  lw o w sk o -cse m io w .  152.— . —  A k c je  
k o le i  p ó łn o c n o  - wBchodniój 150.— . —  
A k c je  b a n k u  zw iązkow ego  (V e re in sb a n k )  
199— . — R e n ta  w  s reb rze  — .— .— Oblig? 
indem n. galicy jsk ie  78 50.—A k cje  b a n k u  
w iedeńsk .  d la  o b ro tu  ogólnego 228 — —  
A k c je  a n g lo -b a n k u  3il.50.—  A k c je  kolei
rząd .  333 .— . —  A k c je  k o l / s i e d m .  .
A k c je  k o l .  R udo lfa  169 50. —  T ra m w a y  
382 — .— A k c je  b a n k u  b u d o w y  284  50 .—  
A k c je  k o le i  wschodniój 130.— . —  A k c je  
b a n k u  anglo-węg. 119.— . —  U n io n b an k  
252 — . —  L o s y  tu re c k ie  75 90 —  L o sy  
węg. p rem .  98.25 —  A k c je  kolei bogum . 
175 — . —  A k c je  ko l .  E lżb ie ty  243 .— . —  
A k c je  ko le i  p ó łnocno  zachodn . 216 .— . —  
A k c je  f ranco -hungar ia  103.— . —  O gólny  
aus tr jack i  b a n k  368 .— .

U sposob ien ie  g i e ł d y : m dłe .

Redaktor i wydawca: dr. Ludwik Gumplowicz. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowski.
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Od. aićLministracyi

Nakładem  w ydaw nictw a „K raju11
wyszły i są tło a a  bycia

w  JiLraJsowie w  ad m  i n i a trao y l „B^raju“
jako  też

w e w szystk ich  księgarn iach  k rajow ych i zagranicznych:
złr. ct.

Pol I Jego pisma, przez Stefana B u szczy ń sk ieg o ,.......................................................................— 30
^ P a / f c r ^ c n p c i i e t . ,  powieść Adama Bełcikowskiego 2 t o m y ........................................3 —
Co się śn iło  p. Grelinkiewiczowi ? ( h u m o r e s k a ) .......................................................................— 15
Literaturo  jezuicka w K ra k o w ie ........................................................................................................ — 15
Nowe św ięte przym ierze, przez Y. z ................................................................................................. — 15

A X l c l z l e w l o z  i pisma jego  do roku 1829 przez A lberta Gą-
siorowskiego ■— 1873 ...................................................................................................  1 60

F l z y o l o g l a ,  o o d z l e n n e g o  ż y c i a  G. H. Lew es, z angiel
skiego przetłum aazył L udw ik M asłowski, Tom X. i I I ...............................................3 —

J C o n f e c 3 . e r a . c y a ,  B a r s l z a , : Korespondencya między S tanisław em
Augustem a  Ksawerym Branickim w r. 1768, wydał Dr. Ludwik Gumplowicz 2 — 

(Główny Skład na  całą Galicyę i W . Ks. Poznańskie 
w księgam i GUBEYNOWICZA i SCHMIDTA we Lwowie.

0 >  I c s t w a ł  z i e m i ,  powieść przez M ichała B ałuckiego, 1872........................  1 50
P l o t k i  1  P r a w d y ,  przez M ieczysława Paw likow skiego .................................1 —
O b r a z k i  z  p o d r ó ż y  p o  S z w e o y l ,  bar. W. EngestrSm a . 2 50
35511.es,, powieść Chłędowskiego .......................................................................   1 60
Po nitce do k łęb k a , powieść C hłędow skiego ..................................................................................1 60
Handel i przem ysł za czasów Stanisław a A ugusta, skreślił Dr. Ludw ik K ubala . . — 20
S krupuły , powieść Chłędowskiego 1 t o m ...................................................................................... 1 60
Album fotograficzne, 2 gi t o m .............................................................................................................i —
łó ze f Ignacy K raszew ski Przypom nienie 40to-lecie zasług piśmienniczych i pracy p.

K aro la  E streichera  . . . . • .........................................................................................— 15
8 t0  djabłów, powieść z czasów sejm u czteroletniego J .  I. Kraszewskiego, 2 tomy . 2 60
Tajny fundusz, powieść Zacharjasiew icza, 2 to m y .........................................................................2 —
Rodzina O rskich, powieść W ołodego Skiby, 2 tom y.................................................................... 2 —
W alka stronn ictw , kom edja Stożka, 1 t ............................................................................................— 50
Sobory, szkic historyczny przez W. B. K ...........................................................................................— 20
0  spraw ie rusk iśj ................................................................................................................................. — 25
Dwa szk ice  powieściowe, ( P ó ł  p r a w d y  — “W i o s k a  n a  k s i ę ż y c u )  .....................— 50
U ltram ontanie i Moderanci przez Mieczysława P aw lik o w sk ie g o ........................................... — 25
Dwaj R adziw iłłow ie, kom edja w 5 aktach przez Adama Bełcikowskiego..........................— 50
Prawo P o stępu , studjum  przyrodnicze społeczne przez Ludw. Masłowskiego, . . .  — 75
Kwe8tya n ad bałtycka , przez Ja n a  Leśniewskiego,  ..............................................................— 15

Ę / f *  D zieła te  przesyła także adm inistracja „K raju“ na  żądanie za gotówkę lub pobra
niem pocztowóm.

RUDOLF GLIXELLI
majster blacharski,

w 3£raJs:owie przy ul. MUcołaJskiej,
znany od wielu lat jako praktycznie doświadczony we wszystkich robotach co 
do pokrywania dachów, wież itp. różnym materyałem, jako t o : cynkiem, białą 
blachą, żelazną blachą, m iedzią, ołow iem , tak z materyałem, jak i bez tegoż, 
oraz zaopatrzony we wszystkie potrzeby gospodarskie w swym handlu do tego 
fachu należące, zarazem wszelkie obstalunki przyjmując po cenach najumiarko- 
wańszych, poleca się względom Szanownój Publiczności tak w Krakowie jak

i  n a  p ro w in c y i. 4182(1-3)

D o t ą d  i i l e s ^ r ó w n a . i Ł F

L. Zieleniewski
2 FABRYKA MACHIN
sa rzę  d 2 : u  r < :yc i 

W KRAKO WIE,

g fljL

j t u U U ' ’

dostarcza na moey wyłącznego układu najlepszą 
i najtańszą „ Ż n i w l a r J t ę  “ Samuel8ona 
R o y a l  po 8 5 0  zł. a. w.
K o a l a r l n ę  Samuelsona po 3 0 0  zł. a. w.

P rzy  zamówieniu 4 5 0  złr. zadatku. — Kredytu 
udziela się za osobną umową. 4087(3-16)

Obfity i od wielu la t wzięty

Skład Zegarków
M. HERZA

zegarm istrza w W iedniu, Stephans- 
platz, 6, Aussenseite des Zwettlhofes,

poleca wielki wybór wszelkich gatunków  dobrze 
regulow anych zegarków z roczną gwarancyą we

dług cennika.
Zegarek nieuregulow any o 2 złr. taniój.

Genewskie zegarki kieszonkowe.
Srebrny cylinder z 4 r u b in a m i . . . . . . . .  10—

„ „ z obwódką złotą i spręż. 13-
„ „ d a m sk i.........................* . . .  13-
„ „ z podwójną k o p e r tą . . .  16-
„ „ z kryształ, szkłem . . . .  14-
„ aaker z 15 rubinam i ....................  16-
„ „ z  srebr. kop. wewnątrz 20-
„ „ z  podwójną k o p e r tą .. .  18-

„ lepszy 24-
„ „ z kryształ, s z k łe m   18-
„ zegarek z podwójn. kop. dla wojsk. 2g 
,  Cylinder rem ontoar

13 fl.
-15 „ 
-18 „ 
-17 „ 
-17 „ 
-19 „ 
-23 „ 
-23 „ 
-28 „ 
-25 “ 
-30 „ 
-26 „ 
-35 „ 
-40 „ 
-36 „ 
-45 „ 
-30 „ 
-36 „ 
-40 „ 
-48 „ 
-45 „ 
-48 „ 
-65 „ 
-44 „ 
-60 „ 
-65 B

POLKA
posiadającą język i: angielski, francuski i początki 
niemieckiego, życzy sobie odpowiedniego umiesz
czenia w Galicyi lub okolicy Krakowa.,— Bliższa 
wiadomość ulica L ub icz , naprzeciw dworca kolei 
żelaznćj, dom Nr. 8, pierwsze piątro. 4206(1-3)

Egzaminowany

FARMACEUTA
zaopatrzony w .jak  najlepsze świadectwa,

szuka posady.
Wiadomość w adm inistracyi „K raju“.

Dr. L. G. Kraus,
em. sekundaryusz kliniki i oddziału syfility- 
cznego w wiedeńskim c. k. szpitalu powsze

chnym, ma swój

Instytut Ordynacyjny
dla słabości 

m l c r y t y c Ł i  1  s l t ó r n y c l i
Wiedeń, Franz-Josephs Quai, Werderthor- 

gasse Nr. 7, II. Stock.
Ordynuje od II do 2 i od 5 do 8 wieczór. 
fSHT Pisemne konsultacye uskutecznia się 
niezwłocznie, a medycyny i instrukcye po
syła się w każdym  języku. 
g )S y  Moja 20to-letnia praktyka, liczne do
świadczenia, jak ie  zebrałem  w najpierw szych 
i. najw iększych szpitalach i moje naukowe 
zdolności na polu syphilodologii, podają n a j
lepsza rękojm ię, że chorzy będą prędko i 
radykaniie wyleczeni. 4106(2-?)

A nker rem ont, nakręć, z boku.
„ „ z  podwójną kopertą .
„ „ z kryszt. szk łem . . . .
„ anker armóe-rem oatoirs ..............

Z łoty dam ski zegarek z 4 i 8 rubinam i 25-
„ „ em aliow any ............................... 30
„ „ z e  złotą kopertą wewn  85
„ „ emalio w. z brylantam i . . . .  40-
„ „ z  kryształ, szk łem ...................  32
„ „ z  podw. kopertą 8 r u b in . . .  40
„ „ emal. z b ry la n ta m i.................  50
„ , anker z  15 ru b in .....................  38-
„ „ bardzo elegancki . . . . . . . .  45
„ „ z  podwójną k o p e r tą   55-
„ „ bardzo elegancki 65, 70, 80,

90, 100— 120
„ anker z kryształ, sz k łem ..............45—75
„ damskie zegarki ankrow e „. 40—48
„ „ anker z kryszt. szkłem . . .  45—60 „
„ „ z podwójną k o p e r tą   50—60 „
„ rem entoirs 70, 80, 90— 100 
„ „ z  podw. k o p ...  100, 110, 120— 150 „

K em ontoary dla myśliw. i dla rzem ieśl
ników w pakwonowem okuciu lub
ze złota talm i k o p e r tą ..................  13— 17 „

Srebne łańcuszki po fl. 2.50,-,3, 4, 6, 6
7, 1 0 - 1 2  „ 

Złote łańcuszki po fl. 18, 20, 25, 30, 35
40, 50, 60, 70, 80, 90— 100 r

Budziki z godzinam i . . . . ' ..............................  7
„ „ sam e zapalające świecę 9
„ z narządem  do w ystrzału i za

palania  św iśey................................  14
P aryzk ie  budziki w eleganckich osłon.

bronzow ych..................................  12, 13— 14 „

Przenośne zegary  dla kontrolow ania strażników ,

na 6 stasyj, w erk ankrow y w rubinach,
najlepszy w świecie w y r ó b ..................  40—48 „

Takie same nieprzenośne na  jed n ą  stację 28— „
Francuzkie zegary brązowe eleganckićj formy, 18, 

20, 22, 26, 30 złr. ‘
Francuzkie zegary salonowe 28, 30, 40, 50, 60, 

70 do 100 złr.

Pendułowe zegary  własnój fabryki z 2-letniem 
poręczeniem.

Codziennie do nakręcania  11, 12, 13 złr.
Co 8 dni 17, 18, 19, 20, 22, 23, 24, 25 złr.
B ijący pół i całe godziny 32, 35, 38 złr.
B ijący kwadranse i  godziny 50, 66, 60, 65 złr. 
R egulator m iesięczny 30, 82, 35, 40 złr.
Za opakowanie pendułowego zegara fl. 1.50—2 fl.

Beparacye uskutecznia się najstaranniój. 
yfóp* Zamówienia z prowincyi za zaliczką poczto
wa lub za poprzedniem  przesłaniem  należytości, 
uskutecznia się punktualnie. Przedm ioty niepodo- 
bająee się , ponatychm iastowćm  odesłaniu, wymie
nia  się. Zegarki przyjm uje się w zam ian.

gjgp* Na żądanie, za poprzedniem  nadesłaniem 
gotówki lub za  przekazem  pocztowym wysyła się 
zegarki i łańcuszki do wyboru.

Do łaskaw ego uwzględnienia.
W szystkie m oje zegarki są najlepszego gatunku, 

i dla tego słyną w świecie dla nadzwyczajnój ta 
niości i  trwałości. 3838(8-50)

KANTOR W Y ilA N I
Wiedeńskiego Banku Komisowego

(W echselstube d. Wiener Commissions-Bank)
S o ł L O t t e n r i n g  1 8 ,

wypuszcza

ASSYGNATY ODBIORCZE
na niżój wymienione grupy losów, a  kom binaeye te m ożna liczyć do najkorzystniejszych 
ju ż  dla tego, ponieważ każdem u właścicielowi takiśj assygnaty, nastręcza się sposobność 

grania samemu na wszystkie wielkie i m niejsze wygrane, tudzież otrzymywania odsetków 
w ilości 30 frank, w złocie i 10 fl. w notach bankowych.

G-rupa A. (w roŁu 16 oiągnieii).
Miesięczne ra ty  i  fl. 10. Po złożeniu ostatnićj raty , otrzym a każdy uczestnik na

stępujące cztery losy:
1 5X ow y los państw a Z r. I860 na fl. 100. — Główna wygrana fl. 300.000 z premią 

wykupna wyciągnietćj seryi a. w. fl. 400.
l  3X ow y ces. turecki los państwowy na 400 franków . -  Główna w ygrana 600.000, 

300.000 franków w złocie.
1 los księstw a Brunszwlckiego na 20 talarów . — Główna wygrana 80.000 talarów

bez najm niejszego potrącenia.
1 los Insbrucki (ty ro lsk i). — Główna w ygrana fl. 30.000.

Grupa B. (w rolcu X3 ciągnień.).
Miesięczne ra ty  k  fl. 6. — Po złożeniu ostatnićj raty , otrzym a każdy uczestnik nastę

pujące losy:
l '’X ow y e«8 tu reck i los państwowy na 400  franków . — Główna wygrana 600.000, 

800.00' ranków w złocie.
. los księstw a Brunszwlckiego na 20 talarów . — Główna wygrana so.ooo talarów

bez najmniejszego potracenia.
1 los Sasko-M einingenski. Główna w ygrana fl. 45.000, 15.000 niem. połud. waluta. 
Potem  A ssygnaty odbiorcze na piąte części 5X ow ych losów państw a z r. I860. —

Miesięczne raty  k  fl. 6.
‘ Pot«m A ssygnaty odbiorcze na całe  losy państw a z r. 1864. Miesięczne raty  k fl. 10. 

Potem  Assygnaty na połówki losów państw a Z r. 1864. — Miesięczne ra ty  k fl. 4. 
Potem  A ssygnaty odbiorcze na połówki losów w ęgierskich. Miesięczne ra ty  k  fl. 3. 
Potem Assygnaty odbiorcze na losy Brunszwickie 20 talarow e. Miesięcz. raty  ń fl. 2. 
Potem A ssygnaty odbiorcze na Insbruckie losy. — Miesięczne ra ty  k fl. 2.

Prócz tego przyjm uje Kantor Giełdowy i W ymiany Wiedeńskiego Banku Komiso
wego wszelkie jakiekolw iek nazwy noszące sprawy bankowe, giełdowe i wymiany.

W eksle k  v ista i akredytywy, rozpisuje się najtanićj na wszystkie wielkie miasta 
w E uropie i w Ameryce.

Polecenia miejscowe i z prowincyi wykonuje się bardzo szybko, dobrze, a  od p ie
niędzy i waluty zakupionych przez K antor Giełdowy, bierze się opłatę pod najprzystęp- 
niejszem i w arunkam i, uwzględniając zawsze ta rg  pieniężny.

B iura otwarte są codzień od godziny 9 zrana do 6 godziny wieczór bez przerwy.
wykonuje się prędko, jako  też za zaliczeniem. — 
Listy ciągnień rozsyła się franko darmo po każ- 
dem ciągnieniu. 4148(5-30)

Zamiejscowe polecenia

(..--j. hioi.

[ H a w d ż iw y
i j f i

o c z y s z c z o n y

O L E J  W Ą T R O B IA N Y
‘Willn.elxxxeL Maa^era w Wiednlti.

Najczystszy, najlepszy, najnaturalniejszy i za najskuteczniejszy uznany środek na 
słabości piersiowe i suchoty, zołzy, wyrzuty skórne, choroby gruczołów, osłabienie ltd.
można dostać prawdziwy flaszka a I Z łr., albo w moim fabrycznym składzie w Wiedniu, 
Backerstrasse Nr. 12, .albo w najsłynniejszych aptekach i sklepach korzennych, m i-dzv k -c 
remi są następujące: w Krakowie w apt. pp.: J . T rauczyń łk iag -v  W. ttody '■■■:>. M.Sit ii ki •••>, 
I ’. Gralewskicgo, i . Siiwiczewskh-go. A. Alek-mndrowie :n, Oz. Król i: ■ v h , : 1
W altera, A. M. P roppera : w Podgórza w apt. p. J . SkaknlikiogO; v Blołfc; - a.r. i, ■

-i u p. E. Bougratz Bohn & Co.; w Bielsku w apt. p. J . .A . Aia-iii •: w Bochni •' . ■>
R eiss: w Brodach w apt. p. E. L 'szka i u p. M. S. T .a n z o - . kupca ; » BuCiaCZii u j» ..,ó <
Kerzel & Jezewsbi,... F. Popovicza kupców; w Brzeźanach w yijit. p. Kordeckiego i " p ! ,
E . M5ri, J . Margulies kupców; *w Budzanowie w apt. p. Jasińskiego.; w Czemiowcacli . 
apt. pp. Altlia, Krzyżanowskiego i u pp. J . Schnircha, Merdingera, A T abakara , N. Agopeo- 
wicza, Stefanowicza & A ssakiew ieża, W. Augustynowicza kupców ; w Czortkowie w apt. p. 
L. Noss wdowy i u  p. Brennholz kupca; w Horodence w aptece p. N euburg i u p. S. B. 
Offenberger’a  kupca; w Jarosławiu u pp. Grossfeld Sz W ahrhaftig kupców; w Jawo rowie w 
apt. p. L . Lachowicza; w Kołomyi u  pp. D. Kram era, M. Bolekowera, J .  S. Friedm ann a. 
S. H em nanna, H. Chayes kupców; w Kossowie u p. M. Kam ila; w KrakOWCU u p. E . Kim 
nika ap t.; w Kuttaoh u pp. kupc. A. Sekler, Leib Kalm an; we Lwowie u p p .: S. Ruclcera, 
J . P iepes’a, J . Beiser’a aptek., A. H orn’a, J . F . K leina wdowy Sc R iss le r; St. M arkiewicza,
C. Schubutha kupc.; w Mościskach u  p. S. E ishnberga; w Nadwornej u p, T aube Griffel; 
Nowym Sączu u  p. S. L ichtm anna; w Oświęcimiu W  apt. p. J . G rzezickiego; w Przemyślu 
u  p. M. Kozłowskiego; w Rzeszowie u panów J . Schaitter & Comp., L. Siegel kupc.; 
w Samborze u pana A. Krom era; w Żywcu w aptyce pana K ioski; w Skale u pana J. 
W eidberga; w Sniatynle u p. E . Bokm a; w Stanisławowie w apt. F . v. Stecher i u  pp. Kaim 
Jonas, Chaim H alpern kupc.; w Stryju u  pp. E . Boborskiego, D. J . Nussenblatta & C om p.; 
w Suozawie W  apt. J .  Zachora i u  p, S. Gewćilba kupca; w Tarnowie u pp. Chiel Wolf, H. 
W ittm ayer kupc.; w Zaleszczykach u  pp. Kodrębskiego, H. Sternlieba; w ZałoŚÓCU u p. M.
D. M oszczyskera; Złoczowie u p. L eona Ney; w Rozwadowie u  pp. Sflssel K arthagenera, 
L eizer Storch kupców; w Mikulińcach w aptece p. Stanisława M iedlickieg; w Wiśniczu vv 
aptece p. Kubickiśj wdowy; w Skawinie w aptece p. K arola M ayera; w Stryju w aptece p. 
L eona G aertnera; w Kossowie u p. L itm ana E rnesta  kupca. 3603(7-24)

S ichere  H ilfe!
Alle Dienigen, welche 

heimiichen Siinden oder 
Ausschweifungen erge- 
ben waren, und die nun 
dereń traurigen Folgen, 
nam entlich Zerriittung 
des Nerven- und Zeu- 
gungssystems Leiden d. 
Harnorgane, Entkraf- 
tung, GedechtnisschwS- 
Che etc. an  sich der- 
sptiren, fiinden einzig 
sichere billige u. voll- 
standig discrete Hilfe 
u. Schutz gegen scham 
lose Preliereien durch 
das B u ch :

KAROL STEFEK
Handel nasion i zakład ogrodniczy 

w Cieszynie,
( S z l ą a ] £  a u a t r y a o l E i )

poleca życzliwym przyjaciołom kwiatów i ogrodów, 
jako  tóż ekonom i ogrodnikom

nasiona jarzyn, ekonomiczne, leśne, 
traw i kwiatów każdego gatunku z 
najświeższego zbioru, róże wysoko
pienne uszlachetnione w najnowszych 
gatunkach, francuskie remontanty, 
bourbony i teea, drzewka owocowe, 
drzewka i krzewy ozdobne do za
kładania pięknych ogrodów ; głóg 
do zakładania żywych płotów, potem: 
rośliny wazonkowe do pokoi lub 
szklarni, jako tóż do obsadzenia grup 
i rabatów. —  Każdego czasu świeże 
bukiety i wianki na bale lub na we
sela. — Cenniki rozsyła się na życze
nie bezpłatnie i franko. 4002(3-9)
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Ueber 220.000 
Expl. wurden bereits von 
demselben abgesetzt u. 
in den letzten v ier Jab- 
ren allein verdanken 
ihm iiber 15.000 Perso- 
nen die vollstandige 
Her8tellung ihrer ge- , 
schwachtenManneskraft |  
und dauernde Gesund- 
helt. Seibst Regierungen 
haben dessen vollstan
dige Reellitat u. Niitz- 
lichkeit anerkannt. Yer- 
wechsele m an dieses 
Buch nicht m it anschei- 
nend ahnlichen, jedoch
schwindelhaften Nach- 
ehmungen.

sociEte f m c o -aotrighienne
pour les a rts  industriels 

V i e n n e .  I .  F l a n l Ł e n g a s s e  5 ,  a u .  p r e m i e r .

Etoffes pour meubles, Soieries, Tapis d’Aubusson et de Smyrnę,
Veloutes et Moquettes.

Rideaux tulles brodes, Cretonnes, Velours, Reps de laine
couleurs antiques.

Specialite  de broderies e t applications artis tiques, T ap isseries des Gobelins.
Cuirs de Cordoue, papiers imitation cuir, papiers peints, 

Geramique pour panneaux et lambris,
Faiences pour salles de bains et carrelage. 

Entree librę des magasins.
W ybór w m ateryach na meble, w kobiercach, haftach i fajansach

Największa rzetelność kupiecka i artystyczny gust. 3756(14-78)
I .  F l a u J s e n g a s s e  5 ,  n a  t ó m  p i ę t r z e .

Envoi Franco d’echantillons en province.

CERATY
w wszelkich szerokościach

na
stoły, 

fortepiana, 
Komody etc.

(im itujące fladry, b iały m arm ur i inne desenie)
na meDle

z połyskiem i bez połysku.
CERATY

do wykładania podłogi
imitujące

posadzkę lub dywan.
PRZEŚCIERADŁA CERATOWE.

ZNACZNY WYBÓR
CERAT

poleca handel

Oprócz tego poleca:

Portland-Cement, 
GIPS,

■ A . S ! F a . A X , 1 %

Tektury ogniotrwałe
do pokrycia dachu,

Smołowiec węglany, 
Smarowidło belgijskie, 

wodne szkło,
Pasta kauoztUtowa

io raprawiania podłogi',
F a y p y  

w różnych kolorach ta r to  w  pokoócie.
C e r a t y  n a  p o d ł o g i  są teraz bardzo rozpowszechnione tak  w salonach jak  i w zwyczajnych pokojach lub sklepach i bin-

rach, m ają bowiem tę  korzyść, iż w godzinie je d n lj  cała podłoga pokrytą być m oże, a  czyszczenie m okra ścierką nskutecznia się, przy zmianie m ie
szkania i cerata  przeniesioną być może na  drugie. om

Moje ceraty odznaczają się m iękkością i trwałością. — Przesyłam  na żądanie okazy i ceny. 4076(2-25)
Przy łaskawych obstalunkach, proszę podać szerokość i długość pokoju, — Przesyłki uskutecznia się za zaliczką pocztową.

w K rakow ie przy ul. Kanonnej, N. 125.

Otwarte 1823.

odznaczone 
złotym krzyżem  zasługi 

z korona.

Sikaw ki ogniowe
wszelkićj wielkości,

Sikaw ki i pompy
ogrodowe, wyciągacze 

wody, skraplacze dróg, 
gasiki ltd.

W szystkie potrzeby dla 
straży ogniowśj, drabinki, 

przyrządy do ratow ania.
Ulustrowane cenniki prze

syła się darmo.

WM. KNĄUST
W IE D E Ń ,

Fabryka maszyn i przyrządów
do gaszenia ogn

Leopoldstadt, Miesbachgasse 
I f f r .  1 5

Poręczenie

Odznaczone 
28 złotemi i srebrhem i 

medalami.

Pompy
c e n t r y f u g a l n e ,

Pompy do budowy,
pompy do studzien, 

browarów, gorzelni, cu
krowni. chemicznych fa

bryk, gospodarcze itd. 
do wina, piwa, spirytusu, 
oliwy, węże, wiadra ko

nopne, skórzane, kau
czukowe.

-4168(1-10)

Papier, karty wizytowe, pieczątki
i inne rekwizyta do pisania.

W szy stk o  w na jlep szy m  g a tu n k u  po n astęp u jący ch  ba jeczn ie  tan ich  cenach  :
Motto firm y : I  tani towar może być dobrym.

Francuzkie papiery  listow e
z wytłoczeniem bezpłatnem  dowolnego nazw i

ska liter lub korony.
100 sztuk 8o cienki i biały 45 ct.
100 „ „ p o  angielskku ząbkowany i li

niowany 65 ct.
100 „ „ ząbkowany w wielu kolor. 75 c.
100 sztuk 4o cienki i biały 85 ct.
100
100
100
100
100
100

po angiel, ząbk. i liniow, 1 złr.
, kowert, 8o białych 30 ct.
, „ „ ząbków, i klejone 50 ct.
, „ „ kolor, i ząbków. 65 ct.
, „ emaliow. wewnątrz 60 ct,
; >  - ,  4o ząbków. 65,

yMP Dwie piękne litery z korona w modnym 
druku kol. na  100 egz.: m onogram 30 c. 
na  100 kowertach 30 ct.
Sto sztuk  k a rt w izytow ych

na papierze podwójnie lakierowanym  do lito- 
grafo wania złr. 1. 

takież same z drukiem  czarnym ct. 50.
P ió ra  sta low e.

B egulator-Feder do regulow. dla każdśj ręki 
i do każdego papieru, 12 sztuk 24 ct.

1 tuzin piór angiel. w 12 najlep. gat. 10 ct. 
12 „ w kartonie powyższego gatunku 80 ct.
12 „ piór aluminow., wolu. od rdzy 80 ct.

1 „ piór kauczuk, wybornych, 10 ct.
Słynne pióro Magnum bonum dla każdśj ręki 

wraz z rączką 12 sztuk, 15 ct.
1 tuz. ołówków w dobrym gatunku 10, 16, 26, 

35, 45 ct.
1 tuzin rączek do piór, 10, 16, 20i 30 ct.

' W iolką korzyść otrzym ają nowe ołówki 
maszynowe, nic potrzeba ich bowiem zaostrzać 
i końce nie odłam ują się. — 1 szt. oprawna w 
drzewo 10 ct., 1 szt, w kości 15 ct., 1 sztuka 
z rączką do pisania i nożykiem 90 ct., 1 cała 
kapsułka w ystarczająca na  3 miesiąca 10 ct. 
1 szt. gumy elast. do w ycierania ałów ka i a- 
tram entu 5 ct.

@9 -  Piękna rączka do piór _ _
filigranowśj roboty z kości, zaopatrzona cieka
wa mikro-fotografią za bezcen po 25 cent. 

p f  Pieczątki ładnie rznięte 
z pieknem i monogramami.

1 sztuka z 2 literam i z rączką 50 ct.
Korona kos. 30 ct. całe nazwiska obliczają się 
tanio.
jg g f-  Prasy  stampigliowe złr. 2.80.
Stampiglia Z pudełkiem  blaszanem, tłuszczem 

i pędzlem złr. 4.50.
Stampiglie m aczające się same przez się, 1000 

odcisków dające za jednem  namaczan. 
m aszyny, najprakt. dla urzędów i kan 
torów, 1 exempl. złr. 6.50. 

Najpiękniejsze karty  Z powinszo aniem imie 
nin i Nowego Eoku, gustownie wyglądające, 
1 szt. 6, 10, 15 ct,; wyborowo gatunki wraz 
z poduszeczką pachnidłuwą, 1 sztuk, po 20, 
30, 40, 50 ct.‘

Elastyczne tabliczki rachunkowe l  szt. 5, 10, 
15, 20 ct.

Teki do pisania
małe, formatu ósemkowego bez urządzenia z 
zamkiem złr. 1.20, 1.60, 1.80. Takież same z 
zupełnśm  urządzeniem  do pisania 1 szt, złr. 2, 
2.60; zbytkowo urządzone wewnątrz i zewn. 
złr. 3.50, 4, 4.50. W  wielkim form. czwórkow. 
bez urządzenia złr. 3, 3.50, 4. Zbytkownie u- 
rządzone złr. 4.50, 6, 5.50.

Marki do pieczętowania listów
dla wygody swojej, taniości i dobrego nalepia
n ia  lepsze od opłatków i laku, w najlepszym 
gatunku z dowolną firma, z herbem, 
kiem lub monogramem, 600 sztuk 
1000 sztuk złr. 1.50.

l ? a p  e t e * d  o -

nazwis 
złr. 1.50,

Pięknie urządzony pokrowiec, napełnion. różn. 
rodzaju papierem  listowym i kopertami, 1 szt. 
ct. 25, 35, 50, 60, 80 złr. 1. 3560(4-12)

W  tym gatunku jedynie

w Wiedniu u A- Friedmanna,

Praktycznym  a  takim  preze tem je s t nowy 
garnitur biurkowy z lanego bronzu, składajacy 
się z 10 sztuk, a  mianowicie: kałam arz i pia- 
seczniczka, podpórka na p ió ra , ciężarek, dwa 
lichtarze stołowe, 1 term om eter, 1 lichtarz rę 
czny, schowek na zapałki, 1 obeieracz piór, 1 
podstawka na zegarek. W szystko bardzo pi«- 
kne i eleganckie 3 złr.

Nowo wynaleziony proszek atramentowy.
Domieszawszy tylko wody, mamy wyborny a- 
tram ent połyskujący, 1 pudełko 20 cent.

SML Wzory zwykłego i kaligraficzn. pisma 
dla nauczycieli j. uczniów. 1 zeszt mał. form at 
z 30 gatunkam i rozmaitego pism a 65 ct, W zo
ry do szybk. nauczenia się rysunków najnow, 
metody dla początkujących i dyletantów  w ró
żnym wyborze, 1 zeszyt 10, 15, 25 cent.

Kompletna szkoła rysunków w- 6 zeszyt, 
wydana przez znakom, nauczyciela rysunków, 
począwszy od jednćj kreski w systematycznem 
stopniowaniu aż do zupełnego ukończenia n a 
uki rysunków. D la m łodzieży szczególnie przy
datne. W szystkie 6 zeszyt, kosztują złr. 1.20,

Ołówek mitreilezowy. -fS H
Je s t  to bardzo ozdobny, ^podobny do mitrei- 

Iezy ołówek maszynowy, w którego 6 poboczn. 
otworach znajdują się ołówki rezerwowe na 
kilka miesięcy. 1 szt. kosztuje tylko 20 ćt.
®Sp- Nowy necessaire do pisanta ze skóry
Juchtowój, bardzo elegancki, łatwy do przecho
wania, tak, że nawet dla studentów jes t dobry, 
zawiera w najlepszym  gat. 1 kałam arz, 1 rą
czkę do piór, 1 ołówek, 1 linja kościana, 1 gła
dzik kościany, 1 pieczątka, 1 scyzoryk do skro
bania, 1 kaw ałek laku, 1 gum aelastyka, 6 szt. 
pi 'r , razem tylko złr. 1.70.

Torby sykolne dla chłopców i dziewcząt.
1 z rzemykiem pojedyncza ct. 40, 50, 60.
1 „ skórzana ct. ct, 60, 80, 90,
1 portfel szkolny dla dziewcząt ct, 90, złr. 1, 

1.20 .
Najlepszy obeieracz piór. ^ J g

Ł adny kubek porcelanowy napełniony szcze
cią, która pióro powalane czyści za jednym  ra
zem, 1 sztuka 40 ct.
gtefo. Atrament we wszystkich kolorach, n a j
lepszego gatunku, i flakonik czarnego, czerwo
nego, niebieskiego, zielonego 10 ct.

Najlepsze przyrządy rysunkowe.
1 szt. dla uczniów ct. .80, złr. 1, 1 20, 1.50.

komp.

2.50,

w więkzych rozmiar, 
na złr. 2.50, 3.

1 „ najlepsza dla inżynierów-, złr. 2,
3.50, 4.60.

1 cyrkiel 20 cent., 1 pióro rysunkowe 30 ct.
aep*  Pudełka z farbami 

napełnione dobremi farbam i miodowemi do ko
lorowania lub m alowania akwarelowego, 1 pu
dełko napełn. 12, 18, 24 farbam i, ct. 25, 35,
45; 1 pudełko napełn. farbam i najlepsz. gat. 
w 12, 18, 24 kolor. ct. 80, złr. 1, 1,20. 1 pędzel 
ct. 1 i 2 ; 1 tusz chiński 20 i 30 ct.

Globusy - s a g  
dla uczniów wszelkich klas, 1 szt. ot. 50, 80, § 
złr. 1, 1.20, 1.50, 2, 2.60. 1 szt. z meryii 
złr, 1,50, 2.50, 4.50, 6.59.

gflP* Książki do notowania.
1 szt. oprawna w papier, 6, 10 ct.
1 „ „ w płótno, 15, 25 ct.
1 „ „ w skórkę, 35, 45, 65 ct.
1 wieczysta notatka z kartkam i pergaminom 
niespoźytój trwałości, 45 ct. 

m r  Praktyczne wskazówki datum *7 
1 sztuka dla kancelaryi 20, 30, 50 ct.
1 „____ „ salonów ct. 70, złr. 1, 1.20.

Prasy do kopiowania „
najlepsze, najtrw alsze i praktycznćj konstrnkc. i,:j 
1 szt. 4.50, książki do kopiow. o 500 ćw iartki | |  
1 80, prawdziwy francuzki a tram ent do kopiov.|~
1 dzbanuszek 46.
1 wielki karton o 5 sztukach najlepsz. laku w. | 
różnych barwach, tylko 15 ct. 

dostać można
P ra te rs trasse  Nr. 26.
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W drakami „Krnju* pod rarsądent Si; GraliohowskisMjo.


